
POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie 

pochmurna, możliwość deszczu, 
j a nawet spodziewany jest grad. 

Temperatura najwyższa 60 sto­
pni, najniższa około 40 Wiatry 
południowo zachodnie z szybko­
ścią 15-25 mil na godzinę.

Jutro szanse deszczów, tem­
peratura do 50 stopni

Wschód 5:06, zachód6:45.
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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 18 

kwietnia — Apoloniusza, 
Rudolfa.

Jutro — środa, dnia 19 
kwietnia — Adolfa, Ty­
mona.

Pojutrze czwartek, 20 
kwietnia — Mariana, Teo­
dora, Agnieszki.
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Każdej Chwili Grozi Wybuchem

Voyager 2 Odpowiedział
Pasadena, Calif. (UPI)—Voyager 

2 i drugi Voyager 1, to dwa pojazdy 
międzyplanetarne wysłane w ubie­
głym roku w drogę na Jupiter. Oba 
te pojazdy kontrolowane są z ziemi 
przez pracowników Jet Propulsion Lab.

Niestety. Voyager 2 od tygodnia 
nie dawał o sobie znaku. Dopiero w 
czwartek 13 kwietnia odezwał się po-ó 
nownie. Inżynierowie specjaliści prze­
kazują w chwili obecnej szereg po­
leceń “zbuntowanemu” pojazdowi.

Według obliczeń spodziewane jest, 
że Voyagery dotrą do Jupitera w mar­
cu i lipcu 1979 r. aby następnie skie­
rować się w stronę Saturna, do któ­
rego dotrą w latach 1980 i 1981.

Wadliwe Lewarki 
Samochodowe 

Washington. (UPI) — Federal­
na komisja bezpieczeństwa ruchu 
kołowego podaje, iż stwierdzono 
obecność wadliwych lewarków hy­
draulicznych na rynku, które sta­
nowią potencjalne niebezpieczeń­
stwo dla mechaników i właścicieli 
pojazdów, zwłaszcza w przypadku 
napraw dokonywanych pod samo­
chodem. Dotychczas zanotowano 
6 wypadków, z których na szczę­
ście żaden nie był tragiczny w 
skutkach.

Komisja nadmienia następujące 
modele, w których może istnieć 
wada konstrukcyjna: model 646 
firmy Hollywood Accesories, J-204 
i W-1629 firmy G.I. Joe’s, Inc., 
oraz model 62-219 produkcji Mid­
land International Corp.

Pojedynki 
Ogniowe 
w Libanie

Londyn. (UPI) — Dyplomaci ame­
rykańscy z otoczenia .sekretarza sta- ' 
nu Cyrusa Vance zapowiedzieli, że 
prezydent Carter wystąpi wkrótce 
z nową inicjatywą, umożliwiającą 
przełamanie impasu w rokowaniach 
blisko-wschodnich.

“Gdy tylko zakończy się debata 
na temat Kanału Panamskiego, pre­
zydent Carter wygłosi przemówienie, 
które będzie jednoznaczne z amery­
kańską inicjatywą dotyczącą proble­
mów Bilskiego Wschodu” — powie­
dział jeden z dyplomatów.

Tymczasem Vance, którego misja ' 
w Pretorii a następnie w Salisbury 
nie przyniosła oczekiwanych rezulta­
tów, w drodze do Londynu zatrzy­
mał się na półtorej godziny w Kai­
rze i odbył godzinną rozmowę z egip­
skim ministrem spraw zagranicznych 
Mohammedem Kamelein. Było to ich 
pierwsze spotkanie od stycznia i 
miało przede wszystkim charakter 
kurtuazyjny, jakkolwiek w egipskich 
kołach politycznych mówi się, że po­
ruszono problem wznowienia rokowań 
izraelsko-egipskich i żądanie Kairu, 
aby Izrael bez zwłoki wycofał wszy­
stkie swoje wojska z Libanu południo­
wego.

Dziś w ciągu dnia sekretarz stanu 
weźmie udział w Londynie w dorocz­
nej sesji CENTO — przymierza obron­
nego, gospodarczego i kulturalnego, 
obejmującego Stany Zjednoczone, 
Wielką Brytanię, Iran, Pakistan i Tur­
cję.

Jutro Vance odleci do Moskwy, gdzie 
przez trzy dni będzie konferował z 
sowieckim ministrem spraw zagrani­
cznych Andrei Gromyką. Konferencja 
ta będzie poświęcona głównie próbom 
przełamania impasu w amerykańsko- 
sowieckich rokowaniach SALT II.

Ludzie Bez Ziemi
Kuala Lumpur (UPI) — Amery­

kański statek zaopatrzeniowy, obsłu­
gujący pływające szyby naftowe, 
przywiózł na swoim pokładzie 250 
uchodźców wietnamskich — 113 męż­
czyzn, 75 kobiet i 62 dzieci — których 
przejął z uszkodzonego kutra ryba­
ckiego.

Uchodźcy, których nakarmiono i 
napojono, odmówili później zejścia ze 
statku, wobec czego kapitan statku 
amerykańskiego zwrócił się o pomoc 
do władz malezyjskich.

Malezja, mając na uwadze “wzglę­
dy humanitarne” zgodziła się przyjąć 
uchodźców i pozwoliła im zejść na ląd 
w porcie Kuala Trengganu. Rząd Ma­
lezji wysłuchał w tej sprawie apelu, 
jaki wystosowała Komisja dla Spraw 
Uchodźczych w Narodach Zjednoczo­
nych.

Tragedia w Zatoce
Rangoon (UPI) — W Zatoce Ben­

galskiej zatonął szkuner, mający na 
pokładzie ponad 200 pasażerów. Stwier­
dzono oficjalnie, że 11 pasażerów 
utonęło, ponad 100 uważanych jest 
za zaginionych.

Szewczenko 
Nie Chce Wracać

Glosuje Nad 
Ratyfikacją 
Traktatu
Wzmożona Czujność 
Amerykańskich Wojsk 
w Strefie Kanałowej
Panama City (UPI) — W związku 

z oczekiwaniem na wynik głosowania 
w Senacie USA nad ratyfikacją trak­
tatu o oddaniu Kanału Panamskiego, 
w Panamie wytworzyła się pełna 
napięcia sytuacja. Gwardia Narodo­
wa zmuszona była do interwencji kiedy 
grupa około 100 studentów urządziła 
protest przed gmachem ambasady 
Stanów Zjednoczonych. Gwardziści 
użyli gazu łzawiącego gdy z tłumu 
zaczęto ciskać puszki z czerwoną, 
niebieską i białą farbą. W doniesie­
niach brak jest wiadomości o ewen­
tualnie rannych czy aresztowanych.

W strefie kanałowej wojska amery­
kańskie zachowują “wzmożoną czuj­
ność” na wypadek gdyby doszło do 
większych zamieszek, w których za­
grożone byłoby życie lub mienie 
amerykańskiego personelu. Główno­
dowodzący stacjonującymi tu oddzia­
łami USA, płk. Anthony Lopez, wyra- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Inicjatywa 
Prezydenta 

Cartera

Bejrut. (UPI) — Nie pomogła obiet­
nica Yassera Arafata, przywódcy 
PLO, że pokój będzie zachowany, ani 
obietnica leiozoluoy, że dalsze kon 
tyrtgenty wojsk izraelskich będą Wy­
cofane z Libanu.

Naoczni świadkowie stwierdzają, że 
toczą się pojedynki ogniowe, z udzia­
łem artylerii i karabinów maszyno­
wych, pomiędzy wojskami Izraela 
i Palestyńczykami głównie w rejonie 
miast Qlaile, Bayada i Bourj Rahal 
na południowy-zachód od Tyre.

Niespokojnie jest również w Bej­
rucie, gdzie przywódcy milicji chrze­
ścijańskiej ostrzegli rząd, że jeśli nie 
zostanie zrewidowana rola wojsk sy­
ryjskich w dzielnicach chrześcijań­
skich, chrześcijanie “przejmą kontro­
lę we własne ręce”.

Dyplomaci obawiają się, że pogróż­
ka ta może pogłębić rozłam pomię­
dzy muzułmanami i chrześcijanami 
libańskimi i doprowadzić do wznowie­
nia wojny domowej.

Tymczasem Sekretarz Generalny 
NZ dr Kurt Waldheim, który otrzy­
mał zapewnienia Arafata o honoro­
waniu stanowiska Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie utrzymania pokoju 
w południowym Libanie, poleciał z 
Bejrutu do Jeiozoluny, gdzie konfe­
rował z izraelskim ministrem obro­
ny Ezerem Weizmanem. Waldheim 
podobno otrzymał zapewnienie Weiz- 
mana, że w ciągu 10 dni nastąpi 
trzecia faza wycofania wojsk izrael­
skich z południowego Ilbanu, ale 
rzecznik ministerstwa obrony zapew­
nienia tego nie potwierdził.

Konferencja OPEC
Bejrut (UPI) — W dniu 4 maja w 

uzdrowiskowej miejscowości Taif w 
Arabii Saudyjskiej odbędzie się konfe­
rencja przedstawicieli państw człon­
kowskich OPEC poświęcona głównie 
problemom rynku naftowego i spad­
kowi wartości dolara.

Alarmujący 
Wzrost Piractwa 

Powietrznego
Washington (UPI) — Jak podaje 

Federal Aviation Administration, 
liczba porwanych samolotów wzrosła 
w minionym roku dwukrotnie wsku­
tek słabego zabezpieczenia lotnisk. 
W sumie — twierdzi FAA — usiło­
wano porwać 30 samolotów; 16 z tych 
prób zakończyło się powodzeniem. 
Ty lko w trzech wypadkach skutecznie 
zterroryzowano załogi samolotów bez 
broni.

Rok 1977 był najgorszy pod tym 
względem od czasu nasilenia piractwa 
powietrznego w latach 1968-72.

Sąd Przychylił Się 
Do Petycji 

Sadłowskiego
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy w stolicy uchylił się od rozpa­
trzenia apelacji związku zawodowego 
stalowników, odwołującego się od de­
cyzji zapadłej w Federalnym Sądzie 
Apelacyjnym o pokryciu kosztów są­
dowych Fkiwarda Sadłowskiego, kan­
dydata na urząd dyrektora unijnego 
dystryktu. Sadłowski. który w 1973 
roku bez powodzenia zabiegał o sta­
nowisko prezesa krajowego związku, 
kandydował później na stanowisko 
dyrektora potężnego dystryktu nr 31, 
obejmującego swym zasięgiem huty 
w Indiana i Illinois. Wybory te prze­
grał lecz skierował sprawę do sądu, 
oskarżając oponenta o oszustwa. Na 
zlecenie sądu wybory zorganizowano 
ponownie i Sadłowski wygrał różnicą 
19tys. głosów

Wysokość kosztów sadowych wynio­
sła $500 tysięcy. Sąd Apelacyjny 
uznał, iż Sadłowski zmuszony był 
do wstąpienia na drogę postępowania 
sądowego i że proces był dla dobra 
całego związku, stąd też koszty win­
ny być pokryte z ogólnego fundu­
szu.

Sprawa nie jest bynajmniej zakoń­
czona ponieważ w świetle decyzji 
sądów wyrszyjh. wraca z powrotem 
na wokandę federalnego Sądu Dys­
tryktowego do ustalenia ewentualnej 
wysokości pieniędzy, jakie związek 
będzie musiał przeznaczyć na pokry­
cie kosztów adwokackich Sadłowskie- 
go-

“Szpieg 
Atomowy” 

w Himalajach 
New Delhi. (UPI) — Już w ub. 

tygodniu wybuchła burza w Parla­
mencie Indii, gdy amerykański mie­
sięcznik “Outside” opublikował “re­
welację”, że ekipa szpiegoska CIA 
“zgubiła” w 1965 roku szpiegowskie 
urządzenie nuklearne w czasie wspi­
naczki na szczyt himalajski Nanda 
Devi (25,645 stóp wysokości) i że 
radioaktywne promieniowanie zagra­
ża użytkownikom Gangesu, najświęt­
szej z rzek hinduskich.

Posłowie głośno domagali się 
oświadczenia rządowego, rząd we­
zwał ambasadora amerykańskiego 
Roberta Goheena, hinduski minister 
spraw zagranicznych Atal Bihari Vaj­
payee zażąda) szczegółowych wyja­
śnień z Washingtona, aż wreszcie 
rzecznik rządu zapewnił, że stosowne 
oświadczenie złożone zostanie w po­
niedziałek.

I rzeczywiście, wczoraj premier 
Morarji Desai poinformował posłów, 
że cała sprawa wiąże się ze wspól­
ną akcją Indii i Stanów Zjednoczo­
nych, podjętą w 1965 roku i mają­
cą na celu umieszczenie na wspo­
mnianym szczycie dwóch nuklear­
nych aparatów szpiegowskich, przy­
stosowanych do śledzenia komunisty­
cznych rakiet. Jeden z tych apara­
tów został zgubiony w lawinie, ale 
nieco później odnaleziony i przewie­
ziony do Stanów Zjednoczonych.

Operacja ta przeprowadzona zosta­
ła głównie przez personel hinduski 
i za aprobatą najwyższych czynni­
ków politycznych, sprawujących wów­
czas władzę w Indiach — wyjaśni) 
premier Desai.

Premierem Indii był wówczas Lal 
Bahadur Shastri, który zmarł w sty­
czniu 1966 roku. Po jego śmierci 
na czele rządu stanęła pani Indira 
Gandhi, która sprawowała władzę 
przez 11 lat, aż do swej porażki wy­
borczej w marcu 1977 roku, kiedy 
to zwycięstwo odniósł obecny premier 
Desai.

Na Czarnej Liście
Rzym (UPI) — Włoska policja gra­

niczna wpisała na czarną listę “po­
szukiwanych” aktorki Sophię Loren 
i Avę Gardner. Na tej samej liście 
znalazł się reżyser Carlo Ponti, mąż 
Sophie Loren, i irlandzki aktor Richard 
Harris. Wszyscy oskarżeni są o “nie­
legalny wywóz walut i cennych dzieł 
sztuki wartości ponad 10 milionów 
dolarów”.

Policja 
Natrafiła 
Na Nikły Ślad
Arogancka Postawa 
Przywódcy 
“Czerwonych Brygad” 
Rzym (UPI) — Już 34 dni minęło od 

chwili, gdy Aldo Moro, wytrawny po­
lityk włoski i przypuszczalny kandy­
dat na prezydenta republiki, został 
uprowadzony przez terrorystów spod 
znaku “Czerwonych Brygad,” a pro­
wadzona w skali ogólnokrajowej obła­
wa z udziałem 50,000 policjantów i 
żołnierzy nie przyniosła rezultatów.

Wczoraj o uwolnienie uprowadzone­
go zaapelował Sekretarz Generalny 
NZ dr Kurt Waldheim, mająca swoją 
centralę w Ixmdynie organizacja Am­
nesty International i pośrednio Waty­
kan.

Amnesty International zasygnali­
zowała o swoim apelu gotowość do 
podjęcia dyskusji” z porywaczami, a 
prasowy7 organ watykański “L’Osser- 
vatore Romano” w artykule umiesz­
czonym na pierwszej stronie błagał 
ich, aby już “więcej nie przelewali 
krwi, aby już więcej nie zabijali.”

We włoskich kołach rządowych pa 
nuje przekonanie, że apele te mogą 

(Ciąg dalszy na str . 6-ej) ... .

Koniec Dramatu: 
Aldo Moro 

Zamordowany?
Rzym (UPI) — “Komunikat” na­

desłany przez “Czerwone Bry gady ” i 
uznany przez rzeczoznawców za 
autentyczny informuje, że przeprawa-, 
dzona została “egzekucja” uprawa 
dzonego polityka Aldo Moro i że ciało 
jego “umieszczone” zostało w bagien­
nym rejonie Duchess, odległym o 53 
mile na północny-wschód od Rzymu

“Powiadamiamy o egzekucji prze 
wodniczącego chrześcijańskiej demo­
kracji Aldo Moro, dokonanej w formie 
“samobójstwa.” Samobójstwo nie 
może być wyłączną prerogatywą gru­
py Baader-Meinhof. To jest zaledwie 
początek długiej serii takich “samo­
bójstw ” .. . Premier Giulio Andreot­
ti i minister spraw wewnętrznych 
Francesco Cossiga oraz ci wszyscy, 
którzy popierają reżym, zaczynają 
teraz drżeć ze strachu” — stwierdza 
wspomniany “komunikat” terrory­
stów.

“Komunikat” ten został znaleziony 
w beczce na śmieci przez dziennika­
rza, który otrzymał anonimowy tele­
fon.

W rejon wskazany przez terrory­
stów skierowano setki policjantów, 
żołnierzy i grupę nurków głębino­
wych, ale do tej pory poszukiwania 
nie przyniosły rezultatu.

Gorączkowa 
Mobilizacja 

Opozycji
Washington. (UPI) — W Izbie Niż­

szej naprędce mobilizowane są siły 
opozycyjne wobec oddania Kanału 
Panamskiego, w związku z czym wy­
suwa się żądanie ratyfikowania trak­
tatu ? Panamą przez obydwie izby 
Kongresu.

Traktaty międzynarodowe podlega­
ją ratyfikacji tylko przez Senat i 
do akceptacji porozumienia wymaga­
na jest większość dwóch trzecich 
liczby obecnych senatorów. Szereg 
kongresmanów argumentuje jednak, 
że w myśl zasady konstytucyjnej, 
tylko Kongres jako całość może dys­
ponować terytorialnymi posiadłoś­
ciami państwa.

Kongr. Ralph Metcalfe (D-Ill.), 
stwierdził, iż wykluczenie w powyż­
szym wypadku roli Izby Niższej stwo­
rzy potencjalnie niebezpieczny pre­
cedens na przyszłość.

Senat dzisiaj głosuje nad drugim 
traktatem, który jest zarazem głów­
nym porozumieniem o przekazaniu 
kanału pod wyłączną kontrolę rządu 
panamskiego.

Do ZSRR
ONZ. (UPI) — Na prośbę amba­

sady ZSRR, delegacja sowiecka po 
raz drugi osobiście spotkała się z Ar- 
Kadvm Szewczenką — dc niedawna 
stałym praedstawicielem w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych — który 
postanowił poprosić o azyl polityczny 
w USA. Spotkanie odbyło się w ga­
binecie adwokata Szewczenki, Ernes­
ta Gross. Uczestniczył w nim również 
— w roli obserwatora — przedstawi­
ciel Departamentu Stanu, którego na­
zwiska nie podano.

W czasie rozmowy, która trwała 
45 minut, Szewczenko po raz wtóry 
oświadczył sowieckim przedstawicie­
lom, iż z własnej i nie przymuszo­
nej woli odmawia powrotu do Moskwy 
' pozosta je w USA.

Rosjanie ze swej strony zapewniali 
48-letmego dyplomatę, iż rotfema jego 
żyje w Moskwie w nurmainych wa­
runkach’ i żeby ten zmienił zamiar 
i wrócił do ZSRR.

Gross dodał, iż spotkanie odbyło 
się bez jakiejkolwiek, ostrej wymia­
ny i słów i w spokojnej atmosferze.

Jako przedstawiciel sowiecki w 
ONZ, Szewczenko otrzymywał pobory 
w wysokości $87,000 rocznie.

Zaszczytne 
Wyróżnienie 
Derwińskiego

Washington, D.C. (kor. wł.) — “The 
Congressional Staff Club” zdecydo­
wał jednogłośnie w tym roku uhono­
rować kongresmana Edwarda J. Der­
wińskiego (R-Illinois; jako “Man of 
the Year” za bogaty wkład w pracy 
na Kapitolu poza obowiązkami posel­
skimi. Wręczenie wyróżnienia odbę­
dzie się w czasie specjalnie zorgani­
zowanej ceremonii w Hyatt Regency 
Hotel w Washingtonie dn. 6 maja br.

Co roku, Klub wybiera laureata 
wyróżnienia — na przemian — spo­
śród Partii Republikańskiej i Demo­
kratycznej.

Edward J. Derwiński zasiada w 
Izbie Niższej Kongresu od 1959 roku. 
W sprawach polityki zagranicznej jest 
uważany od dawna za jednego z czoło­
wych rzeczników swojej partii. Był 
specjalnym wysłannikiem do ONZ 
oraz jest członkiem komitetu spraw 
zagranicznych oraz komitetu spraw 
pocztowych przy Izbie Niższej.

Urodził się w Chicago i jest absol­
wentem Loyola University. W czasie 
Drugiej Wojny Światowej brał udział 
w działaniach wojsk amerykańskich 
na Pacyfiku. Zanim został wybrany 
do Kongresu, służył w izbie poseLskiej 
stanu Illinois w Springfield. Dwu­
krotnie — w latach 1959 i 1961 — zna­
lazł się na liście “Chicago’s Ten Out­
standing Men.”

Mrs. Ford 
Na Leczeniu

Long Beach, Calif. (UPI) — Steven 
Ford, syn b. prezydenta kraju twier­
dzi, iż jego matka Betty Ford pozo­
stanie co najmniej 2 tygodnie w tu­
tejszym Drug and Alcoholism Center 
z uwagi na komplikacje jakie wynikły 
po zażywaniu środka na uśmierzanie 
bólu. Mrs. Ford cierpi na chroniczny 
artretyzm i często zażywa leku zw. 
“valium.” Młody Ford dodał, iż mat­
ka jego pije alkohol ale oczywiście 
nie wie konkretnie w jakich ilościach. 
“Wiem, że istnieje problem. . . . Kie­
dykolwiek miesza się alkohol i lek 
tego rodzaju mogą wystąpić kompli­
kacje,” powiedział.
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Printed Pattern

p ogłoszenia wcześniej.

3. ZIP,

0
B

siaj ich wyposażenie, ale także odby­
wać się tam będą najróżniejsze im­
prezy, propagujące swoisty i ciekawy 
folklor łowicki.

Podziemne średniowieczne koryta- 
ze w Opatowie to jeszcze jedna osobli­

wa atrakcja turystyczna, która udo­
stępniona zostanie zwiedzającym wo 
jewództwo tarnobrzeskie. Początkowo 
opatowska podziemna trasa turystycz­
na liczyć będzie ok. 200 m długości, z 
czasem zostanie poszerzona dzięki 
przebiciu nowych wejść do sąsiadują­
cych z nią kolejnych piwnic i lochów. 
Podziemna trasa turystyczna w Opa­
towie będzie drugą tego rodzaju w woj. 
tarnobrzeskim, po otwartej w końcu 
1977 r. i udostępnionej do turystyczne­
go zwiedzania w Sandomierzu.

Najwyższy szczyt górski w Polsce 
to Rysy (2499 m) w Tatrach, znajdu­
jące się w’ grzbiecie granicznym. Jest 
on dostępny dla średnio zaawansowa­
nych turystów.

ny zbiór srebrnych monet z okresu 
między i powojennego dano specjal­
ną nagrodę p. Z. Marquart z Chi­
cago.

W klasie literatury sędziowie przy­
znali medal 200-lecia F. Bura z Pol­
ski za książkę Tematyka Olimpijska 
w Polskiej Filatelistyce.

Wręczenia nagród dokonał prze­
wodniczący Jury dr M. Lipiński z 
przewodniczącym Wystawy A. Szeb- 
iem w czasie tradycyjnego przyjęcia 
w sobotę wieczorem.

PZF Polonus z siedzibą w Chicago 
jest znany w Ameryce od 39 lat. 
Wydaje miesięcznik filatelistyczny. 
Członkostwo w klubie jest $6.00, a 
zebrania odbywają się co czwarty 
piątek miesiąca, o godzinie 8, w sa­
lach Domu Weteranów Polskich, 6005 
W. Irving Park Road

Znane nie tylko na Podkarpaciu 
dziecięce uzdrowisko Rymanów Zdrój 
wzbogaciło się o 3 nowe inhalatoria 
wyposażone w nowoczesną aparaturę 
importowaną z USA, NRF i Włoch.

Ponad 3 tysiące małych pacjentów 
z całego Kraju skorzysta w ciągu roku 
z zabiegów, których obecnie można 
wykonać do 400 dziennie. Nowe urzą­
dzenia poprawiają też skuteczność 
leczenia dolegliwości układu oddecho­
wego.

Szkoły w Cleveland 
Pozostaną Otwarte

Od dłuższego czasu szkolnictwo 
miasta Cleveland, Ohio stoi wobec 
kryzysu. Wyczerpały się pieniądze na 
pokry cie kosztów prowadzenia szkół 
Nauczyciele nie zostali zapłaceni od 
31 marca br. Brak jest funduszy na 
pomoce naukowe, brak na najważ­
niejsze potrzeby szkolne. Przyczyną 
tego stanu rzeczy leży naturalnie w 
tym, że sumy pieniężne pochodzące 
z podatków są zbyt małe. Od dłuższe­
go czasu władze miasta starają się 
przekonać mieszkańców o konieczno­
ści podwyższenia podatków na ten cel. 
Niestety, kilka razy przeprowadzone 
referenda wykazały brak zrozumienia 
wśród mieszkańców, którzy katego­
rycznie wypowiedzieli się przeciw po­
datkom.

W czwartek ogłoszono, że szkoły 
w Cleveland będą otwarte do końca 
roku szkolnego. Stało się to dzięki 
1 egislaturze stanowej, która pożyczy­
ła szkolnictwu 30 milionów dolarów. 
Zachodzi jednak obawa, że z chwilą 
gdy w czasie głosowania 6 czerwca 
mieszkańcy miasta ponownie opowie­
dzą się przeciw podatkom, szkoły 
clevelandzkie nie będą otwarte we 
wrześniu.

Szczególną opozycję stanowią biali 
mieszkańcy Cleveland.

Zwierzęta w Rejonie 
Przemysłowym

Z inicjatywy miejscowego muzeum 
utworzono w Łowiczu skansen z zabyt­
kowymi, kolorowymi chatami, pasieką 
i innymi zabudowaniami gospodarski­
mi. Placówka ta znajduje się niemal 
w samym centrum miasta. Nie ma 
więc możliwości gromadzenia nowych 
eksponatów budownictwa regionalne­
go, które należałoby zachować ze 
względu na ich bezsprzeczną wartość 
muzealną. Stąd też w Łowickiem 
powstanie nowy skansen, w pobliżu 
Łowicza, nad rzeką Słudwią.

W starych chatach będzie można 
oglądać nie tylko zabytkowe już dzi-

Get a jump on summer with 
this smart surplice wrap jump­
suit! Choose from 3 great neck 
lines—and the newest summer 
prints and textures, now out.

Printed Pattern 4711: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

and they will tell you of the accomplishments of Count Casimir Pulaski and 
the sacrifice he made.

nause we believe in the principles that he fought and died for, we ask 
your explanation of these reports and the contradictions contained 

■a and whether as a matter of pracitice, you personally admonished those

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S. 50thAve.
5400W.3 IstSt., Cicero
4901 W. 30th Street
5029 W. 29th St., Cicero
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd 
Austin & Cermak
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)

Annę Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, 
SIZE andSTYIJL NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75C 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106 Instant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1 50

ability of the groups who are the butt thereoff.
We await your early reply so that we can report to our constituency. 

Respectfully yours, 

Aloysius A. Mazewski 
President

Turbina “360”
W elbląskim “Zamechu” zakończono 

budowę pierwszej polskiej turbiny 
energetycznej o mocy 360 MW Tur- 
oiny te stanowić będą w najbliższych 
latach podstawę rozwoju polskiej 
energetyki. Sześć “360” zainstalowa­
nych będzie w elektrowni “Opole” 
a 12 w Bełchatowie.

Get a Jump On!

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle 
py, w których rozprowadzany 
iest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
270i W Cermak
2700 W. 23rd Street 
2300S. Sar ramen to 
S- W Store 22nd & Redzie 
26th & Homan 
?6th & St. Louis 
26th & Pułaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145W.47th 
5078 S. Archer Ave. 
488 4 S. A rcher Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer &Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd 
4300 S. Mozart 
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W, Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 W. Archer 
7147 S. Archer Ave.

Pismo Prezesa A. Mazewskiego 
Do Generalnego Prokuratora U.S.

Prezes ZNP i Kongresu Polonii Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, wysłał 
pismo do Generalnego Prokuratora U.S., Griffina B. Bell, w sprawie donie­
sień prasowych, dotyczących stanowiska tego wysokiego przedstawiciela 
administracji rządowej i szefa Departamentu Sprawiedliwości wobec za­
gadnienia t. zw. “Polish jokes.”

Pismo z dn. 12 kwietnia rb. jest treści następującej:
Dear Sir:
The Polish American community was greatly saddened and disturbed 

by the report contained in the April 10,1978 issue of the New York Magazine 
that Indicated your use of a “Polish” joke to show your chagrin in the manner 
you handled the Marston affair.

As the chief law enforcement officer of our country, a former Senior 
Judge of the Federal Courts, and one of the persons charged with the prime 
responsibility of enforcing our laws dealing with discrimination, it would seem 
to us that yon would attempt both publicly and privately to set the highest 
example as to what our practices in this regard should be.

Our concern has been heightened by the additional press reports in the 
Philadelphia Inquirer that state in substance that you do not know what a 
“Polish” joke is but that you did hear the “Polish” joke referred to in the 
New York Magazine while attending an ABA Convention in New Orleans.

While you may be unaware of and insensitive to the needs and accomplish­
ments of Americans of Polish heritage, most good people of Georgia, your 
home State, know of the significant and valiant contributions made to this 

Olbrzymi, 170 km kwadratowych Country by people of Polish heritage. Ask the people of Savannah and Pulaski 
liczący kompleks leśny, jakim jest 
Puszcza Pszczyńska, uznać można za 
swoisty fenomen. W rezerwacie pr 
wadzona jest hodowla żubrów, zna 
duje się także stanowisko hodowli 
jeleni azjatyckich-siki, żyją stada wbo in your presence use racial of ethnic jokes that demean the integrity and 
dzików, danieli i saren, przylatują 
wiosną czarne bociany, bowiem teren 
obfituje w liczne stawy, mokradła i 
łąki.

Osobliwość Puszczy Pszczyńskiej 
polega na tym, że jej bogata fauna 
z pokaźną ilością zwierzyny grubej 
i płowej odległa jest zaledwie o 30 
kilometrów od tak ogromnej aglome­
racji przemysłowej jaką jest Górno­
śląski Okręg Przemysłowy z kopal 
niami węgla, hutami i fabrykami.

Ciszę leśną mąci więc współczesna 
cywilizacja, która o ten kompleks 
zawadziła. Zadrzewiony teren prze­
cinają drogi i szosy, magistrale wodne 
i linie wysokiego napięcia, prowadzone 
są roboty inżynieryjne i melioracyjne 
wraz z mechanicznym wyrębem lasu.

Zwierzyna nie tylko wytrzymała 
ten hałas ale — jak się okazało — w 
pełni przystosowała się do nowych 
warunków.

Rzemiennym Dyszlem 
Przez Polskę

POLPEX 78 Ponownym Sukcesem
Polpex ’78, doroczna wystawa PZF' 

Polonus odbyła się w dniach 18-19 
marca w Chicago, IŁ. Tematem wy­
stawy był polski i międzynarodowy 
Folklor i w związku z tym zamiast 
medali nagrodami były pamiątki pol­
skiej sztuki ludowej.

Sąd Konkursowy w składzie dr M. 
Lipiński z Polski, oraz panowie R. 
Estka i Tom Elnen z Chicago, przy­
znał następujące nagrody i wyróżnie­
nia:

Grand Prix oLzymał dr. J. Kude- 
rewicz z Manchester, NH za pocz­
tę lotniczą i balonową w oblężonym 
Przemyślu 1914-15.

Nagrodę Badawczą dr. Kozakiewi­
cza przyznano C. Schafer z Chicago za 
studium Wydania Lubelskiego z 1918 r.

Nagrodę Prezesa Klubu Polonus 
otrzymał W. Poniecki z Chicago za 
zbiór Polskiej Poczty Wojskowej w 
ZSRR 1941/42 i wydanie Dojdziemy.

Puchar Kryształowy za najlepszy 
zbiór Folkloru otrzymał L. Kawecki 
z Kalifornii, jak również za projekto­
wanie wydawnictw wystawowych.

Nagrodę Historyczną ława sędziow­
ska dała A. Szebel z Chicago za nie­
zmiernie ciekawy zbiór Poczty Po­
lowej Polskich Legionów 1914-1917.

Złoty medal ATA dano Z. Nowic­
kiemu z Anglii za zbiór kopernikow­
ski, a J. Mazepa z Chicago dostał 
medal SPA za Ukrainę 1918-1920.

Nagrody rzeczowe polskiego Folklo­
ru w randze medalu złotego otrzy­
mali: C. Makowski, A. Szebel, dr 
K. Straub i J. Mazepa.

Nagrody w randze medalu srebrne­
go dano: R. Poddubiuk, W. Poniecki, 
N. Koshnik.

Nagrody w randze medalu brązowe­
go dano: T. Resner. E. Mahon i 
A. Florczak.

W klasie numizmatycznej za pięk-

1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- jj 
winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed j] 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w B 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej B 
przed południem. u

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane ?
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień B 
oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się innej B 
umowy ze Zgodą). B
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do t 
środy do godziny 4-ej po południu TYLKO. n
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek n 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz n 
od 8-ej do 4-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów jj 

[] oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na fj 
j] łaskawą współpracę. n

ADMINISTRACJA §
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA J

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych |j 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać j

4711
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Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
42 (Ciąg dalszy)

I gdybyż tylko kończyło się wszystko na kontrybucjach 
szwedzkich, ale gorsi od nieprzyjaciela byli, tak tu jak i 
wszędzie, przędąwczykowie. Dochodzono dawnych prywat, 
dawnych uraz, przesypywano kopce, zajmowano łąki i lasy, a 
przyjacielowi szwedzkiemu wszystko uchodziło płazem. Naj­
gorsi zaś byli dysydenci. Mało tego. Z ludzi nieszczęśliwych, 
desperatów, swawolników i kosterów potworzyły się kupy 
zbrojne. Te napadały chłopców i szlachtę. Pomagali im 
maruderowie szwedzcy, niemieccy i wszelakiego rodzaju hul- 
tajstwo. Kraj zapłonął pożarami; nad miastami ciążyła zbrojna 
pięść żołnierska, w lasach zbój napadał. O poprawie Rzeczy­
pospolitej, o ratunku, o zrzuceniu jarzma nikt nie myślał... 
Nadziei nikt nie miał. ..

Zdarzyło się, że pod Sochaczewem hultajstwo szwedzkie i 
niemieckie obiegło pana Łuszczewskiego, starostę sochaczew- 
skiego, zaskoczywszy go w prywatnej jego majętności, w 
Strugach. Ow, wojennego humoru będąc, choć stary, bronił się 
mocno. Nadjechał właśnie na to pan Kmicic, a że mu już 
cierpliwość jako wrzód nabrała, gotowy pęknąć z lada powodu, 
więc pękła właśnie pod Strugami. Pozwolił tedy “prac” Kiem- 
liczom i sam uderzył na szturmujących tak potężnie, że rozbił 
ich, wysiekł, nikogo nie żywił, jeńców nawet potopić kazał. 
Pan starosta, któremu pomoc jako z nieba spadła, przyjął 
wybawiciela dziękczynnie i zaraz częstował, a pan Andrzej 
widząc przed sobą personata i statystę, a przy tym człowieka 
starej daty, wyznał mu swą nienawiść do Szwedów i jął wypyty­
wać, co też o przyszłych losach Rzeczypospolitej myśli, w tej 
nadziei, że mu pan starosta wieje jakowyś balsam do duszy.

Lecz pan starosta całkiem odmienne miał na to, co się 
stało, zapatrywanie i rzekł:

— Mój mości panie! Nie wiem, co bym był waćpanu 
powiedział, gdybyś mnie był spytał wówczas, kiedy miałem 
jeszcze rude wąsy i umysł cielesnymi humorami zaćmiony, ale 
dziś mam wąsy siwe i eksperiencję siedemdziesięciu lat na 
karku, widzę rzeczy przyszłe, bom grobu bliski, przeto ci 
powiem, że potęgi szwedzkiej nie tylko my, choćbyśmy się 
poprawili z błędów naszych, ale cała Europa nie złamie...

Jakże to być może? Skądżę się to wzięło?! — zakrzyknął 
Kmicic. — Kiedyż to Szwecja taką potęgą była? Zali polskiego 
narodu nie więcej na kwiecie, zali nie możem mieć wojska 
więcej? Zali to wojsko w męstwie Szwedom kiedykolwiek 
ustępowało?

— Naszego narodu jest dziesięć razy tyle; dostatków Bóg 
nam tak przymnożył, że w moim starostwie sochaczewskim 
więcej się pszenicy rodzi niż w całej Szwecji, a co do męstwa, 
to ja byłem pod Kircholmem, gdzieśmy w trzy tysiące husarii 
•śmnaście tysięcy najlepszego szwedzkiego wojska w proch 
ozrueśli.

— Ba, jeśli tak — rzekł Kmicic, któremu aż oczy zaświeciły 
na kircholmskie wspomnienie — jakież są tedy ziemskie 
przyczyny, dla których byśmy ich i teraz nie mogli pokonać?

— Najpierw to — mówił starzec powolnym głosem — żeśmy 
zmaleli, a oni urośli, że nas przez nas samych własnymi rękoma 
naszymi zwojowali, jako poprzednio zwojowali Niemców przez 
Niemców. Taka wola boża i nie masz potęgi, powtarzam, 
która by się im dziś oprzeć mogła!

— A jeśli szlachta do upamiętania przyjdzie i wedle pana 
swego się skupi, jeżeli wszyscy za broń schwycą, co wasza 
mość radzisz wtedy uczynić i co sam uczynisz?

— Tedy pójdę z innymi, polegnę i każdemu radzę polec, 
bo potem przyjdą takie czasy, na które lepiej nie patrzeć...

— Nie mogą przyjść gorsze! jako żywo, nie mogą!... To 
niepodobieństwo!... —zawołał Kmicic.

— Widzisz waszmość — rzekł pan starosta — przed końcem 
świata i przed sądem ostatecznym przyjdzie antychryst, i 
powiedziano jest, że źli wezmą wtedy górę nad sprawiedliwymi, 
szatani będą po świecie chodzić, wiarę przeciwną prawdziwej 
opowiadać i do niej ludzi nawracać. Z dopuszczenia bożego zło 
wszędzie zwycięży, aż do onego momentu, w którym trębacze 
anielscy otrąbią koniec świata...

Tu pan starosta przechylił się na tył fotelu, na którym 
siedział, przymknął oczy i mówił dalej cichym, tajemniczym 
głosem:

— Powiedziano jest, że znaki będą. . . Znaki na słońcu w 
postaci ręki i miecza były.. . Boże, bądź miłościw nam 
grzesznym!... Zli biorą górę nad sprawiedliwymi, bo Szwed i 
jego stronnicy zwyciężają... Wiara prawdziwa upada, bo oto 
luteranie się podnoszą... Ludzie! zali nie widzicie, że dies irae, 
dies Ula się zbliża... Ja mam lat siedmdziesiąt, nad brzegiem 
Styksu stoję, przewoźnika i łodzi wyglądam. .. Ja widzę;...

rfu umilkł pan starosta, a Kmicic począł patrzeć na niego 
ze strachem, bo racje wydały mu się słuszne, wywody trafne, 
więc zląkł się sądu i zastanowił się mocno.

Lecz pan starosta na niego nie patrzył, jeno przed siebie, w 
w końcu rzekł:

— I jakże tu Szwedów zwyciężyć, kiedy to dopuszczenie 
boże, wola wyraźna, w proroctwach odgadnięta i przepowie­
dziana. .. Oj, do Częstochowy ludziom, do Częstochowy!...

I znowu nan starosta umilkł.
Słońce zachodziło właśnie, i już tylko bokiem zaglądając 

do komnaty, łamało się w tęczę na gomółkach szklanych w 
ołów oprawnych, i czyniło smugi siedmiobarwne na podłodze. 
Reszta komnaty była w mroku. Kmicicowi coraz bardziej 
stawało się straszno i chwilami zdawało mu się, że niech tylko 
światło ono zginie, a wraz trębacze anielscy ozwą się na sąd.

— O jakich proroctwach wasza mość mówisz? — spytał 
wreszcie starostę, bo milczenie jeszcze wydało mu się 
straszniejsze.

Starosta, zamiast odpowiedzieć, zwrócił się ku drzwiom 
przyległej komnaty i zawołał:

— Oleńka! Oleńka!
— Na Boga! — krzyknął pan Kmicic — kogo waść wołasz?... 
W tej chwili wierzył we wszystko, wierzył, że jego Oleńka, 

cudem z Kiejdan przeniesiona, ukaże się jego oczom.
(Ciąg dalszy nastąpi)

i
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Pułaski Zginął Za Sprawę
Amerykańskiej Wolności

Dalsze Poparcie Akcji Na Rzecz Wydania 
Pamiątkowego Znaczka

Zabiegi Kongresu Polonii Amerykań­
skiej o wydanie pamiątkowego znacz­
ka pocztowego z okazji 200 - lecia 
śmierci gen. Kazimierza Pułaskiego 
znalazły szerokie poparcie w kołach 
federalnych w Washingtonie.

Podawaliśmy już poprzednio, że z 
poparciem tej inicjatywy wystąpili do 
Poczmistrza Generalnego dwaj naj­
bliżsi doradcy prez. Jimmy Cartera, 
Hamilton Jordan oraz Zbigniew Brze­
ziński. Również Sekretarz Stanu, 
Cyrus Vance, wystosował do Pocz­
mistrza odpowiednie pismo.

Jak informuje obecnie przewodni­
czący specjalnego Komitetu, działa­
jącego w ramach KPA, dr Edward 
Różański, z poparciem na rzecz spra­
wy wydania znaczka ku czci Puła­
skiego występują Legislatury różnych 
stanów. Akcja zatacza więc coraz 
szersze kręgi, co świadczy wyraźnie, 
że myśl uczczenia Pułaskiego znaj­
duje zrozumienie i poparcie, a tym 
samym powinna być zrealizowana 
przez US. Postal Service.

W Minnesota
Członkowie Legislatury stanu Min­

nesota, będący polskiego pochodze­
nia, wysłali specjalne pisma do prez. 
Cartera, wiceprezydenta Fritz Mon- 
dale oraz delegacji kongresowej stanu 
Minnesota (dwóch senatorów i ośmiu 
kongresmanów), prosząc w tych pi-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

. 8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

smach o poparcie sprawy wydania 
pamiątkowego znaczka do czci Puła­
skiego, aby przez to “uhonorować 
jego służbę i najwyższe poświęcenie 
w Wojnie o Niepodległość.”

“Like Thaddeus Kościuszko, Gen­
eral Pulaski fought for the cause of 
American freedom. It would be most 
appropriate to commemorate the 
200th anniversary of his activities” 
— stwierdza list stanowych ustawo­
dawców Minnesota.

List ten podpisali następujący usta­
wodawcy: rep. Leo Adams (Adamski) 
z New Hope, rep. Mike Jaros z Du­
luth, rep. Dick Kostohryz z St. Paul, 
rep. John Sama z Minneapolis, sen. 
Gerry Sikorski z Stillwater, rep. Stan­
ley Fudro z Minneapolis, rep. Henry 
Kalis z Walters, rep. James Pehler 
z St. Cloud, sen. Florian Chmielewski 
z Sturgeon Lake i sen. Eugene Sto­
kowski z Minneapolis.

W Pennsylvania
W stanowym Senacie w stanie Penn­

sylvania senatorzy polskiego pocho­
dzenia wnieśli rezolucję, wzywającą 
Kongres do wystąpienia na rzecz wy­
dania znaczka ku czci Pułaskiego.

Głównym sponsorem rezolucji był 
sen. Franklin L. Kury, z Northum­
berland, wnuk polskiego imigranta, 
który uzyskał poparcie następujących 
senatorów: Stanley M. Noszka z Alle­
gheny, Robert J. Mellow z Lacka­
wanna, Joseph Gurzenda z Schylkill, 
Michael P. Schaefer z Allegheny i 
Michael A. O’Pake z Berks.

Rezolucja podkreśla, że Pułaski był 
“a gallant hero of America’s war 
for independence,” a w 1979 r. przy­
pada 200-lecie ofiary z życia, jaką 
Pulaski złożył, ginąc w bitwie pod 
Savannah, Ga. I dlatego Pułaski po­
winien być uczczony specjalnym 
znaczkiem pocztowym.

Rezolucja została przesłana do 
Białego Domu i ustawodawców kon­
gresowych ze stanu Pennsylvania.

Rada Miejska Baltimore
Rada miejska w Baltimore, Md., 

której przewodniczącym jest Walter 
S. Orlinsky, uchwaliła rezolucję, po­
pierającą wydanie znaczka ku czci 
Pułaskiego.

Rezolucja stwierdza, że będzie to 
słusznym wyrażeniem hołdu gen. Pu­
łaskiemu, który zginął w Wojnie o 
Niepodległość.

Powiat Milwaukee
Rada Powiatowa pow. Milwaukee, 

Wis. uchwaliła rezolucję, popierającą 
wydanie znaczka ku czci Pułaskiego.

Rezolucję wnieśli radni polskiego 
pochodzenia: Thomas Kujawa, Rich­
ard Nyklewicz Jr., Bernadette Skibin­
ski i Emil Stanisławski.

Uchwała głosi, aby kopie rezolucji 
wysłać do Białego Domu oraz do in­
nych czynników.

Rezolucja mówi o Pułaskim jako o 
“Żołnierzu Wolności” oraz podkreśla, 
że zginął on za sprawę amerykańskiej 
wolności.

Bankiet Dla Uhonorowania 
R. Lewandowskiego

Legion Młodych Polek zaprasza do 
wzięcia udziału w bankiecie, na któ­
rym uhonorowany będzie Robert Le­
wandowski z okazji 25-lecia swojej 
pracy dla radia i telewizji.

Bal odbędzie się w piątek, 21 kwiet­
nia, w sali Continental Plaza Hotel w 
Grand Ball Room, 909 N. Michigan 
Cocktaile o 7 wieczorem, kolacja o 
8-ej.

Prosimy pospieszyć się z rezerwa­
cjami, które przyjmuje Helena Kem­
pa (tel. 422-0653).

Bazar I Okręgu SWAP
Odwołany Bazar odbędzie się w so­

botę, 22 i w niedzielę, 23 kwietnia, 
w błękitnej sali Domu Weteranów 
1239 N. Wood ul. Stow. Weteranów Ar­
mii Polskiej, Okręg I. Z Korpusem 
Pomocniczym Pań urządzają Bazar 
na utrzymanie Domu Weteranów i po­
móc inwalidom, która jest kosztowna. 
Nie otrzymujemy na nich żadnych 
funduszów poza pomocą z grona przy­
jaciół Polonii. Nie korzystamy z fun­
duszów gwiazdkowych. Dlatego 
Okręg I SWAP z Korpusem Pomoc­
niczym Pań zwraca się do naszych 
przyjaciół i sympatyków z Polonii o 
poparcie naszej imprezy przez zaku­
pienie książeczek losowych Bazaru, 
które zostały rozesłane i o przybycie 
na Bazar.Wstęp bezpłatny. Są ładne 
fanty do wygrania i nagrody pienięż­
ne.

Jan Bogusz, komendant; Maria 
Żembrzuska, prezeska; Bronisław Sy- 
gut, 2-gi wicekomendant, przewodni­
czący Bazaru.

EAST GRAND FORKS, MINN. — Gubernator Minnesota Rudy 
Perpich rozmawia z ochotnikami sprawdzającymi zapory wodne 
na rzece Czerwonej. Gubernator przybył tu, aby sprawdzić 
stan wody. Rzeka Czerwona wezbrała na skutek topnienia 
śniegów i dużych opadów deszczowych. (UPI)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Maj Jest Miesiącem Kontestu 
Werbunkowego Na Cześć Prezesa

Komitet Rozwoju przy Zarządzie Centralnym wyznaczył maj jako mie­
siąc nadzwyczajnego kontestu werbunkowego na cześć prezesa Alojzego A. 
Mazewskiego.

* Na ten MIESIĄC PREZESA wyznaczono cenne i praktyczne nagrody dla 
tych, którzy przez zapisanie nowych członków oddadzą uznanie prezesowi 
Mazewskiemu i jednocześnie przyczynią się do dalszego rozwoju organizacji 
na progu jej chwalebnego stulecia.

Przewidziane są więc następujące nagrody: —
• za trzy aplikacje — damski lub męski parasol składany;
• za 5 aplikacji —Automatyczny czasomierz lub komplet narzędzi
• za 10 aplikacji — waga kąpielowa lub przyrząd od gaszenia ognia;
• za 15 aplikacji — alarm pożarowy lub przyrząd do obcinania trawy;
• za 20 aplikacji — męski lub żeński bagaż podręczny;
• za 25 aplikacji — męski zegarek kieszonkowy lub damski zegarek na 

ogrodniczych.

Kronika Jackowa
możliwymi kandydatami na członków.

SYN POŁUDNIA

Korpus Pomocniczy 
i Placówka 141 S.W.A.P.
Korpus i Placówka 141 Stowarzy­

szenia Weteranów Armii Polskiej wy­
stępuje na Bazarze Okręgu 1 SWAP, w 
niedzielę, dnia 23-go kwietnia, 1978 
roku, w sali Błękitnej Domu Okręgu 
1-go SWAP, 1239 N. Wood Ulica, o 
godz. 3 po południu.

Uprasza się kolegów i koleżanki o 
złożenie upominków, które mogą być 
żuzyte jako nagrody w kioskach i na 
losowanie.

Wydane zostały książeczki losowe, 
po $1.00, które można otrzymać od 
Urzędniczek Korpusu.

Niech nie zabraknie żadnego kolegi 
i koleżanki na tym występie, naszym 
obowiązkiem jest poprzeć Okręg 1-szy 
SWAP, aby mogli utrzymać ten Dom 
Byłego Żołnierza Polskiego^

Uwaga , koleżanki z powodu Dnia 
Matek, nie będzie posiedzenia w mie­
siącu maju. Następne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, dnia 11-go 
czerwca br. połączone z wieczorkiem 
ku czci Ojców i Matek, bliższe dane 
będą podane później.

Obchód Konstytucji 3-go Maja, w 
tym roku, odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go maja, 1978 roku, uprzejmie 
prosimy uważać na ogłoszenie Okrę­
gu 1-go SWAP, zbiórka przed Domem 
Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. Wood Ul., 
autobusem pojedziemy wspólnie na 
miejsce zbiórki.

Uprzejmie prosimy wystąpić na 
wymarsz po State ul. w pełnym 
umundurowaniu, a kto go nie posiada 
jest proszony o postaranie się o cza­
peczkę organizacyjną. Prezeski Kor­
pusów są proszone o powiadomienie 
swych członkiń.

Wiktor Michałowski, komendant; 
Seweryn Pogorzala, adiutant; Henry­
ka Michałowska, prezeska KP; Hele­
na M. Stermińska, sekretarka.

Posiedzenie i Święcone 
w Gminie 75 ZNP

Posiedzenie instalacyjne zarządu 
Gminy 75 ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 28-go kwietnia, w sali E. Moska­
la, pnr. 5639 N. Milwaukee ave., po­
czątek o godz. 6-ej wieczorem.

Uprasza się wszystkich delegatów i 
delegatki o liczne przybycie. Kilka 
Grup nie nadesłało jeszcze mandatów 
i listy delegatów, prosimy o ich przy­
słanie.

Po posiedzeniu odbędzie się “Świę­
cone.”

Stanisław Scibło, prezes; Włady­
sław Kuman, sekr. i koresp.

Konwencja 
Republikańskich 

“Heritage Groups”
Washington, (koresp. wł.) — Kra­

jowa konwencja republikańskiej or­
ganizacji etnicznej (Heritage Groups) 
odbędzie się w Pittsburghu w dniach 
26, 27 i 28 maja br. Przemówienia 
m.in. wygłoszą: b. gub. John Con­
nally (Texas), b. amb. George Bush 
i sen. Robert Dole (Kansas). Oprócz 
polityków przemówienia wygłoszą 
również wybitni znawcy zagadnień 
etnicznych, m.in. Michael Novak.

Konwencję przygotowuje komitet w 
Pittsburghu, którego przewodniczą­
cym jest John Kostelac.

Pierwsza Komunia Sw.
W sobotę, 6 maja, na Mszy św. 

o 9 rano dzieci ze szkoły parafial­
nej przystąpią do Pierwszej Komunii Sw. 
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z ko-' 
ścioła parafialnego: śp. Michała Pa­
wlak i śp. Wiktorii Shulfer.

Niech odpoczywają w pokoju.
Chrzty

Sakrament Chrztu św. w ubiegłą 
niedzielę otrzymali: Mark Antoni Sta- 
sirowski, syn Edmunda i Donny 
(Szopa) Stasiorowski; Zebranie Komitetu 

Spraw Polskich Przy 
Wydziale Stanowym KPA

Komitet Spraw Polskich przy Wy­
dziale Stanowym Kongresu Polonii 
Amerykańskiej zawiadamia, że ze­
branie Delegatów do Komitetu i przed­
stawicieli organizacji społecznych od­
będzie się we wtorek, 18 kwietnia br., 
o godz. 7 wieczorem w gmachu Pla­
cówki 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Road, przy Austin.

Ze względu na wagę spraw, które 
będą omawiane obecność wszystkich 
członków Komitetu jest bardzo po­
trzebna.

dniu 
nowy 

zarząd zakonu paulinów na Jasnej 
Górze. Było to rezultatem wizytacji 
kanonicznej wśród paulinów w Pol­
sce, wdrożonej przez kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego decyzją Stolicy 
Apostolskiej. Wizytacja rozpoczęła 
się w dniu 17 stycznia br. Przesłu­
chania i dokumentację zakończono w 
dniu 10 marca. Wizytatorem był o. 
Czesław Drzyzgiewicz z zakonu refor- 
matorów-franciszkanów, który wy­
niki swej pracy przedłożył kardyna­
łowi Wyszyńskiemu. W dn. 1 kwietnia 
generał o. Grzegorz Kotnis oraz całe 
Definitorium zostało usunięte. No­
wym generałem na Jasnej Górze 
został mianowany o. Józef Płatek, 
O.S.P., Sacre Teologiae Doctor, pro­
fesor teologii moralnej w semina­
rium oo. paulinów, były przeor Jasnej 
Góry. Ma on lat 41.

Wikariuszem generalnym zakonu 
jest obecnie o. Paweł Kosiak, wy­
bitny mariolog, członek Episkopalnej 
Komisji Maryjnej. Reszta składu 
Definitorium przedstawia się na­
stępująco: o. Wawrzyniec Koście- 
lecki, o. Melchior Królik, o. Jan 
Nalaskowski, br. Michał Feldman. 
Sekretarzem generalnym został o. 
Włodzimierz Kuliberda.

Jednocześnie w Polsce trwają przy­
gotowania do wielkich uroczystości 
związanych z 600-leciem sprowadze­
nia obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Kardynał Wyszyński zamierza 
uczynić z tej rocznicy niezmiernie 
ważny punkt zwrotny dla odrodzenia 
duchowego, moralnego i narodowego 
społeczeństwa.

Nie wykluczone, że zmiany per­
sonalne na Jasnej Górze pociągną 
za sobą pewne zmiany w amerykań­
skiej Częstochowie.

Stow. Matek 
Polsko-Am. Weteranów
Stowarzyszenie Matek Polsko Ame­

rykańskich Weteranów zaprasza na 
swe bardzo ważne posiedzenie, w 
poniedziałek, dnia 24-go wietnia 1978 
roku, o godzinie 12-ej w południe, 
w sali Parku Kościuszko, 2732 N. 
Avers, blisko Diversey Avenue.

Uprzejmie prosimy wszystkie człon­
kinie o punktualne przybycie, mamy 
dużo ważnych spraw do omówienia. 
Na tym posiedzeniu urządzamy przy­
jęcie dla wszystkich byłych Matek 
od roku 1968, uprzejmie prosimy 
wszystkie członkinie o przybycie aby 
jeszcze raz złożyć im życzenia.

Nasza sekretarka finansowa Irena 
Karasiewiecz, uprasza członkinie aby 
uregulowały swe zaległości, opłata 
roczna $3.00.

Mile będą widziane nowe członki­
nie, uprzejmie prosimy nasze człon­
kinie aby przyprowadziły swe zna­
jome. — Jadwiga Gackowska, pre­
zeska; Teofila Ćwik, sekretarka; 
Helena M. Stermińska, korespondentka.

Jubileusz Skautów
W przyszłą sobotę, 22 kwietnia, 

skauci obchodzą 25-lecie założenia 
przyjęciem na sali parafialnej. 
40-Godzinne Nabożeństwo

W dniach 25, 26 i 27 kwietnia, 
tj. we wtorek, środę i czwartek, od­
prawione będzie czterdziesto- 
godzinne nabożeństwo. Z rana Msza 
św. — suma z kazaniem — o 9; 
wieczorem Msza św. z kazaniem o 
7. Kazania głosić będzie ks. Józef 
Capiga, C.R. z Hamilton, Ontario, 
Kanada. Parafianie powinni przystą­
pić do Stołu Pańskiego, tak na roz­
poczęcie, jak i na zakończenie bę­
dzie procesja.
Rocznica Ślubu

W przyszłą niedzielę, 34-tą roczni­
cę ślubu obchodzą: Al i Genowefa Shi- 
manscy.

Serdeczne gratulacje.

Współpraca Medyczna 
Polski i Szwecji

W Polsce przebywała delegacja Mi­
nisterstwa Zdrowia i Spraw Socjal­
nych Królestwa Szwecji. Delegacja 
przeprowadziła rozmowy w Minister­
stwie Zdrowia i Opieki Społecznej, 
w których podsumowano dotychcza­
sowe rezultaty współpracy między 
resortami obu krajów.

Podpisany także został kolejny plan 
współpracy medycznej na lata 1978-79. 
Przewiduje on m.in. prowadzenie 
wspólnych prac badawczych w dzie­
dzinie onkologu, neurologii, kardio­
logii, medycyny zawodowej, zapo­
biegawczej i społecznej oraz rehabili­
tacji. Wspólne badania prowadzić 
będą wyższe uczelnie medyczne Kra­
kowa, Poznania i Warszawy oraz 
Lundu, Uppsali i Sztokholmu.

Uwaga Emeryci 
z Holstein Park

Emeryci z Holstein Park urządzają 
przyjęcie z okazji rocznicy istnienia, 
w czwartek, dnia 27 kwietnia 1978 r., 
o godzinie 11 rano w Parku Holstein, 
2200 N. Oakley Avenue.

Uprzejmie zapraszamy wszystkich 
naszych członków do wzięcia udziału. 
Zarząd i Komitet Imprez postarał się 
o ciepłą przekąskę oraz piękny pro­
gram.

Osoby zainteresowane mogą się 
zgłosić na członków w dzień posie­
dzenia, opłata roczna $2.00 od osoby.

Chcemy zorganizować grupę osób, 
które lubią grać w karty, prosimy 
się zgłosić do wiceprezeski Rose 
Plotka.

Przewodnicząca komitetu losowania 
i Bingo, apeluje o donacje kilku rzeczy 
na nagrody w loterii, którą urządza­
my po każdym posiedzeniu. Mamy 
w planie urządzić kilka wycieczek, 
na posiedzeniu będą podane bliższe 
szczegóły. — Irena Dobrowolska, pre­
zeska; Helena M. Stermińska, sekre­
tarka.

Obchód 25-Lecia 
Koła SPK 15 

i Wręczenie Sztandaru
W niedzielę, 30 kwietnia odbędzie 

się uroczystość 25-lecia Koła SPK 
15 w Chicago i równocześnie poświę­
cenie i wręczenie sztandaru, ufundo­
wanego przez Komitet Pań Kola.

W uroczystościach weźmie udział 
4-ta Drużyna Harcerska, którą opie­
kuje się Koło SPK 15.

Komitet Wykonawczy uprasza wszy­
stkie organizacje weterańskie i spo­
łeczne, jak również patriotyczną Po­
lonię w Chicago i okolicy do zare­
zerwowania dnia 30 kwietnia, celem 
wzięcia udziału w naszych uroczysto­
ściach.

Z uwagi na brak adresów, gdyż 
niektórzy z Państwa chcieliby wziąć 
udział w bankiecie, zakupić Gwóźdź 
do sztandaru lub “Plakietę Pamiąt­
kową” — po informacje prosimy zwra­
cać się telefonicznie: PE 6-2589 i 
867-5272. Cena biletu na bankiet włą­
cznie z obiadem $12.50 od osoby, a 
Gwóźdź do sztandaru $10.00. Termin 
zgłaszania do dnia 22-go kwietnia.

Organizacje proszone są o wysta­
wienie Pocztów Sztandarowych na 
Mszy św., w kościele Sw. Jacka 30 
kwietnia, o 9:30 rano. — Za Komitet 
Wykonawczy: Kazimierz Iwanicki, 
przewodniczący.

Posiedzenie 
Polsko - Amerykańskiej 

Rady Emerytów 
Zarząd zawiadamia wszystkich człon­
ków i prosi o liczne przybycie na wal­
ne zebranie w środę, 19 kwietnia, 
o 1 po poł. w “Copernicus Center”, 
3160 N. Milwaukee Ave.

Mamy ważne sprawy do rozważe­
nia jak również chcemy uczcić 15- 
lecie istnienia naszej organizacji uro­
czystym obiadem dnia 24 maja 1978 
r. Bliższe szczegóły oraz zakupienie 
biletów na zebraniu.

Zapraszamy całą Polonię na tak 
ważną dla nas uroczystość.

Prosimy zapisywać się do naszej 
organizacji, która walczy o polep­
szenie bytu emetytów i służy radami. 
— Walter Słowik, prezes; Wanda 
Cioth, sekr. prot.

Zebranie Oddz. Pom. Pań 
George Washington 

PostNrlPLAV
We wtorek, 18 kwietnia, o 7:30 

wieczorem, w sali PLAV Headquar­
ters, 3024 N. Laramie Ave., odbę­
dzie się ważne posiedzenie Oddziału 
Pomocniczego Pań przy George Wa­
shington Post Nr. 1 PLAV.Panie są 
proszone o liczne i punktualne przy­
bycie. — Maria Bomba, prezeska.

Nowy Zarząd 
Jasnej Góry

Częstochowa (N.D.) — W
2 kwietnia został mianowany

Książka tania i ciekawa 
to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN POŁUDNIA

Książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago, Ili. 60622 
C.O.D. — Nie Wysyłamy.

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka 

dla dorosłych i młodzieży.

Tylko jeden podpis na aplikacji jest wymagany. Jeśli są dwa podpisy, 
to podpis przedstawiciela sprzedaży ubezpieczeń będzie uwzględniony.

Do pracy więc! Niech Maj będzie dla nas miesiącem nadzwyczajnego 
wysiłku werbunkowego.
— Apelujemy do sekretarzy finansowych i przedstawicieli sprzedaży ubezpie- 

Krystyna Anna Brooks, córka Wil- "czeń aby rozszerzyli lub odnowili swe kontakty z członkami organizacji i z 
liama i Deborry Anny (Crinion) 
Brooks; Nicole Krystyna Santrella, 
córka Dawida i Florentyny (Wójcik) 
Santrella.
Kolacja i Zabawa

W sobotę, 29 kwietnia, na sali pa­
rafialnej będzie kolacja i zabawa 
dla marszałków, lektorów i komen­
tatorów i pracowników na imprezach 
parafialnych.
Naprawy Kościoła

Obecnie pracownicy naprawiają 
dach i mury kościoła parafialnego; 
pociągnie to wielkie koszta; para­
fianie pospieszą ks. proboszczowi 
z hojnymi ofiarami.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (T yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30t

Decydujące Glosowanie Senatu
Dziś odbędzie się glosowanie Senatu w spra­

wie drugiego układu, dotyczącego Kanału Pa- 
namskiego. Trudno przesądzić na podstawie 
ostatnich doniesień prasowych jak to głosowa­
nie wypadnie, gdyż zarówno zwolennicy, jak 
i przeciwnicy układu zapowiadali swoje zwy­
cięstwo.

Obserwatorzy polityczni zwrócili uwagę, że 
niektórzy z senatorów, choć głosowali za pierw­
szym traktatem, mogą zmienić zdanie, ponie­
waż nie są zadowoleni z poprawki, dotyczącej 
sprawy amerykańskiej interwencji w wypadku, 
gdyby zagrożone były operacje w kanale. Wy­
suwane są obawy, aby Stany ewentualnie nie 
wtrącały się w wewnętrzne sprawy Panamy, 
gdy z drugiej strony podkreśla się, że w inte­
resie Stanów leży zabezpieczenie możliwości 
korzystania z kanału w każdej sytuacji.

Poprawka dotycząca amerykańskiej inter­
wencji wniosła spór na tle ideologicznym, jaki 
zarysował się między liberałami i konserwa­
tystami. Przywódcy w Senacie starali się wy­
równać ten spór, a koła administracji rządowej 
były nim silnie zaniepokojone właśnie w przed­
dzień senackiego głosowania.

Do tego niektórzy z senatorów potraktowali

swoje głosy jako element dla uzyskania od 
Białego Domu ustępstw w innych zagadnieniach 
politycznych. Dla przykładu ogólna polityka 
zagraniczna administracji rządowej znalazła 
się pod obstrzałem sen. S. I. Hayakawa (R) 
z Calif., który wystąpił do Prezydenta z listem, 
krytykującym go za ustępliwość wobec komu­
nistycznej agresji w Afryce, za skasowanie pro­
dukcji bombowców B-l oraz za zwlokę w bu­
dowie bomb neutronowych. Ta surowa krytyka 
może być uważana za zapowiedź zmiany sta­
nowiska senatora co do traktatu z Panamą. 
Głosował on za pierwszym, może głosować prze­
ciw drugiemu traktatowi.

Dzisiejsze głosowanie w Senacie zadecyduje 
o drugim traktacie. Jeśli nawet wygra admi­
nistracja rządowa, problem Kanału Panams- 
kiego nie zostanie rozwiązany ostatecznie, po­
nieważ nadal będą istniały takie sprawy, jak 
wycofanie amerykańskich wojsk ze strefy ka­
nału, zamknięcie amerykańskich baz wojsko­
wych, wypłacenie odszkodowań pracownikom 
kompanii kanału itp. Do tego zaś załatwienie 
tych spraw wiąże się i z uprawnieniami Izby 
Reprezentantów, a więc bojowi przeciwnicy 
układów mogą mieć dalsze okazje do prowa­
dzenia walki.

Ryzykowna Polityka
Departament Sprawiedliwości podjął bardzo 

ryzykowną politykę, uderzającą w instytucję, 
stojącą na straży bezpieczeństwa wewnętrzne­
go kraju. Chodzi tu o proces byłego urzędu­
jącego dyrektora FBI, Patrick Gray i dwóch 
innych urzędników, których postawiono w stan 
oskarżenia za naruszanie praw cywilnych krew­
nych notorycznych przestępców, bo członków 
rewolucyjno-terrorystycznej organizacji “Weat­
herman Underground”.

Organizacja ta ma na swoim koncie różne 
zamachy bombowe. Jej członkowie działają w 
podziemiu. FBI, chcąc zabezpieczyć kraj przed 
działalnością tych rewolucjonistów, podejmo­
wało zabiegi, mające na celu ustalenie miejsca 
pobytu terrorystów. I zrozumiałe jest, że dla 
tego celu trzeba sięgać po takie metody jak 
podsłuch telefoniczny, czy przeprowadzanie re­
wizji bez prawidłowego upoważnienia.

Prokurator Generalny U.S. Griffin B. Bell 
wystąpił w tej sprawie w roli przysłowio­
wego bardziej papieskiego niż sam papież, 
wnosząc oskarżenie kryminalne przeciw urzęd­
nikom FBI. Ale dopiero sądy rozstrzygną czy 
ci urzędnicy, wykonując swoje obowiązki służ­
bowe, rzeczywiście dopuścili się przestępstw 
kryminalnych.

Jeśli Departament Sprawiedliwości jest tak 
wyczulony na zagadnienie praw cywilnych, 
co można uznać jako przejaw czujności, aby 
prawo było przestrzegane, to jednak równo­
legle do tego zagadnienia wysuwa się bardzo 
zasadnicze zagadnienie drugie, a mianowicie 
uprawnienie FBI do należytego wykonywania

obowiązków w zakresie ścigania zbrodniarzy 
i terrorystów z rewolucyjnej organizacji “Weath­
erman Underground”. Działalność tej grupy 
jest bezdyskusyjnie zbrodnicza i przez to samo 
trzeba uznać, że FBI musi mieć wolną rękę 
w podejmowaniu środków, mających na celu 
uchronienie kraju przed terrorystycznymi za­
machami.

Na tle takiego ujęcia zarysowuje się wyraź­
nie konflikt interesów, a jego rozwiązanie po­
winno być traktowane w płaszczyźnie zdro­
wego rozsądku, a nie biurokratycznych regu­
lacji. Bez wątpienia prawa cywilne obywateli 
amerykańskich są wartością, jaką należy chro­
nić. Ale równie cenną wartością jest bezpie­
czeństwo wewnętrzne ogółu obywteli, na któ­
rego straży z mocy prawa stoi właśnie agen­
cja federalna FBI.

Z jednej strony społeczeństwo oczekuje od 
FBI, aby skutecznie chroniło nasze bezpieczeń­
stwo wewnętrzne. Z drugiej strony życie może 
narzucać tej agencji działania, które nie są 
podejmowane dla jakiegoś widzi mi się, ale 
prowadzą właśnie do zabezpieczenia kraju przed 
wewnętrznym terrorem.

Pomijanie tego aspektu sprawy oraz spro­
wadzanie jej do czysto formalistycznego oce­
niania, jak to uczynił Prokurator Generalny 
U. S. przez wytoczenie sprawy urzędnikom 
FBI, jest nie życiowe, podcina skuteczność 
służby FBI, ułatwia rewolucyjnym krymina­
listom buszowanie w kraju. I to właśnie jest 
w tej sprawie bardzo niepokojące.

Młodociane Matki
Ponad milion młodych dziewcząt corocznie 

zachodzi w ciążę. Jest to problem społeczny 
i moralny wielkiej wagi i na szeroką skalę, 
skoro badania wykazały, że młode matki zwykle 
porzuciły szkoły, a więc nie mają wykształ­
cenia, po pierwszym dziecku mają następne, 
zaniedbują dzieci, stoją wobec problemu braku 
pracy, przechodzą na zapomogi z opieki spo­
łecznej, w wielu wypadkach stają się alko- 
holiczkami czy też narkomankami.

Ten ponury obraz sytuacji młodocianych ma­
tek skłonił administrację rządową do wystą­
pienia w Kongresie z projektem ustawy, ma­
jącej zabezpieczyć te matki przed trudnościami 
i popadnięciem w sytuacje, jakie zostały za­
rysowane na wstępie.

Administracja rządowa projektuje, aby Kon­
gres zapewnił na następny rok budżetowy 
od 1 października rb. sumę $60 milionów 
właśnie na cele związane z losem młodocia­
nych dziewcząt, popadających przez lekko­
myślność w sytuacje wyjątkowo trudne, gdy 
dziewczęta te zachodzą w ciążę.

Sekretarz Departamentu HE W, Joseph Cali- 
fano, który popiera ustawodawczy projekt po­
mocy dla młodocianych matek, jest zdania, 
że przez zwiększenie i rozszerzenie usług lo­
kalnych instytycji opiekujących się rodzinami 
można będzie przyczyniać się do rozwiązy­
wania niepokojącego problemu dziewcząt za­
chodzących w ciążę. W szczególności akcją 
pomocy mają być objęte ośrodki miejskie, w 
których żyje biedota ludzka oraz gdzie wy­
stępuje w poważnych rozmiarach właśnie zja­
wisko zachodzenia w ciążę przez młode ko­
biety (teen-age).

Dane statystyczne z tego zakresu są niepo­
kojące. Z 600,000 dziewcząt rodzących co­
rocznie dzieci 233,000 porodów jest poza mał­
żeństwami. Około 30,000 dziewcząt rodzących 
to nastolatki mające 14 lat, a nawet mniej. 
Z miliona dziewcząt zachodzących w ciążę 
około 400,000 poddaje się zabiegom spędzania 
płodu.

To i Owo
Pewien rzymski adwokat wniósł podanie o 

uwzględnienie okoliczności łagodzących dla 
swego klienta, oskarżonego o sprzeniewierzenie 
pewnej sumy, z której większą część przezna­
czył na podarunki dla teściowej. Sąd wniosek 
odrzucił, ale orzekł, że oskarżony ma być pod­
dany badaniom psychiatrycznym.

• * *
Opublikowany przed kilkoma miesiącami 

plan zabezpieczenia Wenecji przed zalewaniem 
przez morze podczas gwałtownych wichrów 
wiejących w stronę lądu doczekał się szybko 
realizacji. Obecnie prowadzi się prace doświad­
czalne nad funkcjonowaniem jazów z gumowa­
nej tkaniny poliestrowej. W niedalekiej przysz­
łości 33 takie zapory napełniane wodą mają 
odcinać w czasie zagrożenia od morza ujście 
lagun, natomiast podczas pogody będą leżały 
płasko na dnie, nie tamując ruchu statków.

Dodajmy, że przeciętnie zdarza się 20 wyle­
wów rocznie. Są one tak silne, że sięgają placu 
Św. Marka, zalewając go do wysokości przeszło 
pół metra.

Wacław Netter

Kuba Poszerza
Swe Wpływy

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pod Uwagę Polonii
NOWY DZIENNIK - Próba stwo­

rzenia w Nowym Yorku codziennej 
gazety, która stanowiłaby konkuren­
cję dla istniejących trzech ustabilizo­
wanych dzienników, skończyła się 
niepowodzeniem: Smutny rząd na­
grobków nowojorskich gazet powięk-. 
szył się: “New York Herald Tribune,” 
World Telegram,” “Journal Ameri­
can,” “Eagle” i tyle innych. A teraz 
“The Trib.” Polsko-amerykańska 
grupa społeczna w metropolii i we 
wschodnich stanach winna zamknię­
ciu “The Trib” poświęcić chwilę za­
stanowienia.

Na tę próbę wydawniczą wydano 
ponad 5 milionów dolarów. Zaangażo­
wano 140 dziennikarzy, puszczono na 
rynek akwizytorów ogłoszeniowych. 
A mimo to próba nie udała się. Dla 
prostej przyczyny: nowy dziennik nie 
otrzymał od nowojorskiej społeczno­
ści takiego poparcia, jakiego wydaw­
cy oczekiwali. A przecież wiadomo, 
że w 20 milionowej metropolii jest, 
było i będzie miejsce na jeszce jeden 
dziennik, reprezentujący inny punkt 
widzenia niż trzy istniejące: “New 
York Times,” “N.Y. News” i “New 
York Post.” Może “The Trib” nie zna­
lazła właściwej formuły redakcyjnej, 
może wydawcy byli zbyt optymistycz­
ni. Nie jest to w tej chwili ważne.

Istota sprawy leży w braku popar­
cia przez czytelników i ogłaszające 
się firmy.

Ta sama zasada stosuje się do prasy 
w językach innych niż angielski. “No­
wy Dziennik” powstał ponad siedem 
lat temu i przetrwał niezmiernie trud­
ne lata dlatego, że większość społecz­
ności polsko-amerykańskiej dała mu 
poparcie. Przy wszystkich brakach, 
jak zła dostawa pocztowa, brak dosta­
tecznego personelu i po prostu kapi­
tału na dalszy rozwój i promocję. 
Polonia utrzymała “Nowy Dziennik.” 
Jest to chyba jedno z większych 
jej osiągnięć w ostatnich latach, ra­
czej znaczonych serią niepowodzeń 
na innych odcinkach.

Dzisiaj “Nowy Dziennik” ma opinię 
najżywiej redagowanej gazety pol­
skiej w USA, a kto wie czy także nie 
za morzami, patriotycznej z amery­
kańskiego i polskiego punktu widzenia 
i antykomunistycznej. Ale zdać sobie 
musimy sprawę, że jego istnienie 
opiera się na bardzo słabych nogach. 
Jeszcze jedna katastrofa żywiołowa, 
jak nowojorskie śnieżyce w tym roku, 
które kosztowały nasze wydawnictwo 
ubytek wpływów sięgający 10 tysięcy 
dolarów, a “Nowy Dziennik” podzieli 
los “The Trib” i naszego poprzednika, 
jakim był “Nowy Świat.” Największa 
ofiarność wydawców i redakcji na nic 
się nie przyda.

Poparcie dla gazety codziennej, ja­
kiego społeczność może udzielić, jest 
jedno prenumerować, kupować, ogła­
szać się. Tylko to jest polsko-amery­
kańskiej prasie potrzebne.

W siedem lat zbudowaliśmy dobrą 
gazetę. Od Polonii teraz zależy jej 
dalszy byt. W ósmy rok istnienia 
weszliśmy z optymizmem. Ciągnijmy 
ten wóz wspólnie, razem, aby nie po­
dzielić losu “The Trib.”

Trudno wprost uwierzyć by tak nie­
wielki kraj jak Kuba zdołał w prze­
ciągu kilku ostatnich lat wywrzeć tak 
decydujący wpływ na arenie między­
narodowej i przechylić szalę na stronę 
sil marksistowskich. Tupet marionetek 
z Hawany nabiera coraz większej siły 
i — jak na razie — nie widać by kto­
kolwiek próbował powstrzymać napór 
kubańskiej fali na trzeci świat.

Najbardziej widoczne jej skutki da­
ją się zaobserwować na terenie Afryki. 
Kubańczycy przebywają obecnie w 19 
krajach Afryki w liczbie ponad 50 
tysięcy. Część z nich pracuje rzekomo 
w misji pokojowej, są to lekarze, nau­
czyciele, technicy i instruktorzy, za­
proszeni przez poszczególne rządy. 
Jednakże większość to zawodowi żoł­
nierze, różnych formacji. W Angoli 
Kubańczycy przyczynili się walnie do 
zwycięstwa Marksistowskiego Ruchu 
Wyzwolenia. W Mozambiku i Tanzanii 
ćwiczą terrorystów. W Abisynii walczą 
w szeregach armii ludowej Mengistu.

Jest ich w Abisynii ok. 12 tysięcy 
i tworzą rdzeń techniczny jej armii: 
prowadzą czołgi, samoloty, kierują 
ogniem artyleryjskim, obsługują ra­
dar. Dowódcą jednostek kubańskich 
w Etiopii jest 40-letni gen. Anoldo 
Ochoa, wiceminister obrony i osobisty 
przyjaciel Raula, brata kubańskiego 
dyktatora. Walczył z nim razem w od­
działach powstańczych na wyspie, a 
ostatnio kierował akcją wojenną w 
Angoli. Współpracuje ściśle z gen. 
Pietrowem, sowieckim szefem misji 
wojskowej w Addis Abebie.

To czynne zaangażowanie się Kuby 
w Afryce jest różnie komentowane na 
Zachodzie. Najczęściej wysuwanym 
argumentem jest poddaństwo Mos­
kwie. Kuba musi robić to co jej Sowie­
ty każą! Kreml wykonuje brudną ro­
botę cudzymi rękami; oddziały ku­
bańskie są narzędziem polityki Sowie­
tów.

Niewątpliwie jest to argument naj­
bliższy prawdy, gdyż Hawana ułatwia 
penetrację sowiecką w Afryce. Bezpo­
średni udział Sowietów wywołałby 
większy protest mocarstw zachodnich 
niż ingerencja za pośrednictwem Kuby, 
a co ważniejsze Kubańczycy są łatwiej 
strawni i milej widziani w krajach 
trzeciegoświataniżSowiety.

Oddziały kubańskie zaciemniają 
obraz sowieckiego imperializmu w 
oczach ludności afrykańskiej. Potężna 
Moskwa to groźba, mała Kuba — to 
tylko chwilowa, przyjacielska pomoc.

Moskwę i Hawanę łączy nie tylko 
komunistyczna ideologia i pewna for­
ma poddaństwa. Kuba żyje właściwie 
na sowieckim kociołku i ma wobec 
Rosji ogromny dług wynoszący 5 mi­
liardów doi. I chociaż Kreml odłożył 
spłatę długu do lat 80, to jednakże 
płacić trzeba procenty, które wynoszą 
10 proc, dochodu narodowego Kuby. 
Udział wojsk kubańskich w Afryce 
jest po części spłatą długu należnego 
Moskwie. Castro nie ponosi żadnych 
ciężarów finansowych związanych z 
wyprawą do Afryki gdyż otrzymuje, 
broń, uzbrojenie i transport od Sowie­
tów za darmo. Straty w ludziach są 
niewielkie. W Angoli zginęło zaledwie

1.000 żołnierzy kubańskich; straty a- 
bisyńskie nie są jeszcze znane.

Kuba zaprzecza stanowczo twier­
dzeniom iż jest narządziem polityki 
sowieckiej w Afryce. Castro uważa, iż 
Kuba jest związana węzłami braters­
twa z ludami Afryki, gdyż podobnie 
jak ona cierpiała przez długi okres 
ucisk kolonialny. Dlatego walka z 
resztkami kolonializmu jest obowiąz­
kiem Kuby i jednym z głównych celów 
polityki kubańskiej.

Castro widzi siebie w roli rzecznika 
krajów uciśnionych i obrońcy zagro­
żonych systemów komunistycznych 
młodych państw w Afryce. Twierdzi, 
iż jedyną pobudką działania jest po­
czucie solidarności z tymi krajami.

Te pompatyczne deklaracje uzasad­
niają zaledwie częściowo przyczyny 
interwencji kubańskiej w Afryce. Po­
za racjami natury politycznej i serwi- 
listycznych powiązań z Moskwą. Kuba 
jest zmuszona istniejącymi warunka­
mi ekonomicznymi do szukania wyj­
ścia z kryzysu. Zniżka cen cukru na 
rynkach światowych stworzyła prob­
lem dla reżymu kubańskiego. Cukier 
jest głównym produktem eksporto­
wym i źródłem dochodu. Ujemny bi­
lans handlowy Kuby osiągnął prawie 
pół miliarda doi. Ponad połowę cukru 
zakupują Sowiety. W zamian zaopatru­
je Kubę w ropę naftową, której cena 
idzie stale w górę.

Na wyspie rośnie bezrobocie. I cho­
ciaż oficjalnie w krajach komunistycz­
nych wszyscy rzekomo mają pracę, 
to jednakże faktycznie ponad 50 tys. 
młodych ludzi nie może znaleźć zaję­
cia. Jednym ze sposobów zaradzenia 
złu jest wcielanie młodzieńców do woj­
ska i wysyłanie w różnych misjach do 
krajów trzeciego świata. Prasa ame­
rykańska doniosła, iż na tym tle do­
szło na Kubie do poważnych fermen­
tów. Niektórzy młodzi ludzie buntują 
się, wymigują od służby wojskowej, a 
gdy się znajdą na polu walki nie chcą 
się bić.

Sytuację mogłoby zmienić radykal­
nie porozumienie Hawany z Waszyng­
tonem. Pomimo różnych inicjatyw i 
nieoficjalnych rozmów nie zanosi się 
na rychłe nawiązanie stosunków. Cas­
tro odrzuca żądania Ameryki zapłace­
nia odszkodowań za skonfiskowaną 
własność amerykańską na Kubie i do­
maga się rekompensaty za straty po­
niesione z powodu blokady handlowej. 
Jako warunek wszczęcia rozmów prez. 
Carter postawił wycofanie wojsk ku­
bańskich z Angoli. Castro oświadczył 
na to iż nie ma zamiaru porzucać 
swej misji na terenie Afryki i pozo­
stanie nadal wiemy sojuszowi z So­
wietami.

Kuba stała się w krótkim czasie 
ważnym czynnikiem w rozgrywkach 
międzynarodowych. Jej znaczenie 
wzrosło częściowo na fali sowieckiego 
imperializmu, częściowo na tle rywa­
lizacji sowiecko-amerykańskiej, a czę­
ściowo z przyczyn ekonomicznych. 
Pod opiekuńczym skrzydłem starszego 
brata na Kremlu, Castro pozwala so­
bie coraz bardziej. Opieka Moskwy 
zapewnia mu całkowitą bezkarność.

Dziennik Polski (Londyn)

Byle Nie Drażnić Sowietów
“Detente”

Prez. Carter w prywatnych rozmo­
wach z dyplomatami i szefami za­
przyjaźnionych rządów zapewnia, że 
“detente” z Rosją nic nie grozi. Mimo 
chłodu zewnętrznego stosunki Stanów 
Zjednoczonych z Rosją Sowiecką są 
lepsze niż się wyda je zwykłym czytel­
nikom gazet. Prezydent przyznaje, że 
“wyolbrzymianie” trudności i sporów 
przez środki masowego przekazu mo­
że doprowadzić do kryzysu w stosun­
kach z Rosją.

Mimo optymizmu Prezydenta, Bia­
ły Dom odwołał wizytę sekr. handlu 
Juanity Kreps w Moskwie, oraz wizy­
ty dwóch innych członków rządu. Od­
wołanie wizyt ma być sygnałem dla 
Moskwy, że Washington jest niezado­
wolony z awanturniczej polityki Rosji 
w Afryce i innych rejonach globu.

Breżniew Unika
Spotkania z Carterem?
Rosyjskie źródła w Moskwie roz­

puszczają pogłoski, że Breżniew bę­
dzie odwlekał spotkanie z prez. Car­
terem do zatwierdzenia nowego trak­
tatu SALT przez Senat. Dotychczas 
planowano spotkanie celem podpisa­
nia traktatu. Breżniew miał jednak 
zmienić zdanie, ponieważ obawia się, 
że Senat może odrzucić traktat pod­
pisany przez niego i prez. Cartera.

“Polska w Europie,” periodyk 
ukazujący się w Paryżu, prowadzony 
przez Jerzego Jankowskiego, zamie­
ścił jego artykuł pt. “Co się z nami 
stanie?” czy “Co zrobimy?”. Zamie­
szczamy najciekawsze wyjątki;

Dekadencja zaczyna się od chwili, 
kiedy wobec jakiegoś faktu czy zja­
wiska stawiamy pytanie: “Co się z 
nami stanie?” zamiast “Co zro­
bimy?”.

Kiedy po układach jałtańskich stało 
się jasne, że niezakończoną jeszcze 
wówczas wojnę wygrały Sowiety, 
przez kilka lat jeszcze na Zachodzie 
niektórzy stawiali sobie pytanie “Co 
zrobimy?”. Od wybuchu pierwszej 
jfbwieckiej bomby atomowej żaden 
mąż stanu takiego pytania nie stawia, 
natomiast wiele zjazdów, narad, spo­
tkań “na szczycie” można by streścić 
w pytaniu “Co się z nami stanie”

Wywiady i instytuty badawcze 
świata zachodniego co pewien czas 
informują obywateli, że armia so­
wiecka ma przewagę nad armią 
Paktu Atlantyckiego w ilości czołgów 
— o tyle; w okrętach podwodnych — 
o tyle; w samolotach bombardują­
cych — o tyle; a w pociskach rakie­
towych — o tyle.

W demokracjach rządy uspokajają 
wyborców, że Sowiety nie mają wobec 
właśnie ich kraju złych intencji, że 
te wszystkie czołgi i rakiety to tylko 

przeciw Amerykanom. Ale na wła­
sny użytek starają się znaleźć odpo­
wiedź na pytanie “Co się z nami 
stanie?”

Już samo postawienie tego pytania 
przez rządzących powoduje pytanie 
następne: “Co dać Sowietom, żeby 
nas oszczędziły?” Ci, którzy pamię­
tają okres zbliżania się II wojny 
światowej wiedzą, że takie pytanie 
stawiano sobie najpierw w Wiedniu 
i w Pradze, a potem w Paryżu i w 
Londynie wobec zagrożenia totalita­
ryzmu hitlerowskiego. Skutek był taki 
sam: wojna!

Wszyscy zgodnie wzięli udział w 
komedii zagranej w Helsinkach 1 
sierpnia 1975 r. Pomogło ? Jak plaster 
na drewnianej nodze?

Po Helsinkach przyszły nowe sta­
tystyki zbrojeń sowieckich. Poważny 
wzrost w każdej kategorii, a niemal 
wszędzie przewaga nad Zachodem.

Żeby nie było już żadnych złudzeń, 
Sowiety dodały Angolę, Etiopię, Kam­
bodżę i kilka innych dodatków.

W Belgradzie (Helsinki-bis) Zachód 
nie okazał się ani bardziej odważny, 
ani bardziej przedsiębiorczy. Główne 
zagadnienie gasnącej konferencji 
jest: “Jak zredagować tekst, który 
by trochę wspominał o poszanowaniu 
praw człowieka, a jednak był strawny 
dla Sowietów ?” Oto nad czym pracują 
najtęższe mózgi dyplomacji zachod­
niej !
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“Magiczne dotknięcie” — tegoroczną letnią modę charaktery­
zować będzie przede wszystkim lekkość tkanin.
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Chcę Mieć Ładne Włosy
Każda kobieta chce mieć ładne wło­

sy. Co robić więc, aby włosy się nie 
przetłuszczały, czym myć?

Najpierw kilka rad ogólnych. Pierw­
szym warunkiem zdrowia włosów jest 
utrzymywanie ich w czystości. Jak 
często myć włosy? Na to pytanie 
nie ma jednoznacznej odpowiedzi.

Na pewno osoby pracujące w dużym 
zapyleniu powinny myć je częściej, 
można jeszcze dodać, że częstość 
mycia uzależniona jest od wieku i 
osoby starsze o osłabionym już owło­
sieniu powinny je myć rzadziej.

Włosy krótkie myje się też częściej 
niż długie, a grube i elastyczne my­
jemy częściej, cienkie i delikatne
— rzadziej. Częstość mycia włosów 
zależy również od pory roku. W lecie 
gdy chodzimy bez nakrycia głowy, 
a słońce działa przeciwłojotokowo, 
można myć włosy rzadziej, w zimie, 
gdy nosimy ciepłe nakrycia głowy
— częściej.

Jak Myć Włosy?
A teraz — dokładniej. Włosy nor­

malne, zdrowe i elastyczne należy 
myć nie częściej niż raz na 10 dni. 
Do tego rodzaju włosów najlepsze 
są ziołowe szampiony.

Podczas mycia głowy należy wyko­
nać masaż, masując opuszkami pal­
ców skórę głowy. Czesać i szczotko­
wać włosy należy wyłącznie szczotką 
z naturalnego włosia.

Włosy suche, najczęściej cienkie i 
delikatne myjemy rzadziej, raz na 
2-3 tygodni. Do mycia najlepiej uży­
wać szamponów jajecznych. Przy 
nadmiernym odtłuszczeniu włosów

Pieczeń Wolowa
Pieczeń wołowa może być podana 

z zielonym groszkiem, makaronem 
lub frytkami. Ideałem na pieczeń 
świąteczną byłaby polędwica wołowa. 
W przypadku jej braku wybieramy 
ładny kawałek mięsa bez kości - 
z łopatki, lub udźca. Mięso po umyciu 

należy natrzeć zaprawą (pieprzem, 
bobkowym listkiem w proszku). Jeżeli 
wołowinę lub drób kupimy wcześniej 
możemy je przetrzymywać w zamra- 
żalniku nawet od 10 do 14 dni. Należy 
jednak pamiętać, że rozmrażanie 
musi się odbywać powoli w tempe­
raturze pokojowej. Mięso solone 
trzeba szybko obsmażyć na tłuszczu 
rumieniąc ze wszystkich stron. Ukła­
damy uformowaną pieczeń w bryt­
fannie, polewamy roztopionym tłusz­
czem lub olejem i opiekamy w gorą­
cym piekarniku aż utworzy się ru­
miana skórka. Na koniec układamy 
na mięsie małe kawałeczki masła i 
mięso przykrywamy. Podajemy z 
frytkami, z ugotowanym włoskim 
makaronem i jarzynami.

Rady Praktyczne
Ryby skropione obficie sokiem z cy­

tryny luk kwaskiem cytrynowym na 
pół godziny przed gotowaniem lub 
smażeniem nie tylko stracą specyficz­
ny zapach, ale także nie będą się roz­
padać.

korzystnie działa nacieranie skóry 
głowy olejem rycynowym, na kilka 
godzin przed myciem.

Włosy tłuste należy myć w zależno­
ści od potrzeb, znacznie jednak czę­
ściej niż włosy suche.

A — jak myć włosy ? Znajdujące się 
w sprzedaży szampony są dość silnie 
stężone, nie należy więc lać szamponu 
bezpośrednio na włosy. Najlepiej wlać 
go do kubeczka, rozcieńczyć prze­
gotowaną wodą i dopiero wtedy pole­
wać włosy, wcześniej zmoczone ciepłą 
wodą.

Gdy szampon spieni się na włosach 
i cała głowa zostanie nim namydlona, 
spłukać je z grubsza i powtórzyć 
namydlenie następną ilością rozmie­
szanego z wodą szamponu. Dobrze 
jest masować skórę głowy opuszkami 
palców, aby ułatwić przenikanie 
leczniczych składników szamponu w 
głąb naskórka.

W czasie mycia działanie leczni­
czych składników szamponu jest 
krótkotrwałe, dobrze jest więc, myjąc 
włosy w kąpieli, przedłużyć ich dzia­
łanie, pozostawiając spieniony szam­
pon na włosach przez 10-15 minut.

Po umyciu włosów szampon należy 
kilkakrotnie i dokładnie spłukać zmię­
kczoną wodą. Wodę można zmiękczyć 
poprzez gotowanie jej co najmniej 
15 minut i pozostawienie w naczyniu, 
w którym się gotowała na noc.

Suszenie Włosów
A jak suszyć włosy? Najlepiej 

ciepłym ogrzanym ręcznikiem. Po­
tem należy włosy rozczesać i krótkie 
suszyć pod siatką, długie—wysuszyć 
ręcznikiem pasmamii dosuszyć z nie­
zbyt bliskiej odległości — suszarką.

Warto pamiętać, że suszenie włosów 
bardzo gorącym powietrzem jest szko­
dliwe. Szkodliwe jest również nawija­
nie włosów na noc na walki, szcze­
gólnie metalowe. Powoduje to w kon­
sekwencji wypadanie włosów.

O wiele mniej szkodliwa jest lekka, 
trwała zrobiona u dobrego fryzjera, 
która znakomicie ułatwia przy do­
brym, odpowiednim do typu urody 
ostrzyżeniu, utrzymanie ładnej fryzury.

Parówki 
Po Gospodarska

8 parówek zwykłych lub 16 małych 
koktajlowych, funt ziemniaków (nale­
ży wybrać nieduże), 2 szklanki śmie­
tany, sól, kminek, 1 nieduża cebula, 
łyżka usiekanej zieleniny.

Ziemniaki obrać, zalać wrzątkiem, 
posolić i od chwili zawrzenia — go­
tować 10 minut. Odcedzić, przełożyć 
do płaskiego, niezbyt dużego rondla, 
posypać usiekaną cebulką, kmin­
kiem, zalać śmietaną posoloną do 
smaku, przykryć i dusić aż będą 
miękkie (jeszcze około 20 minut). W 
tym czasie rozgrzać we wrzątku pa­
rówki, nakłuwając skórkę, by nie po­
pękały. Następnie już przed poda­
niem, obrać z osłonek, duże parówki 
pokrajać na kawałki. Ziemniaki wy­
łożyć na półmisek wraz z sosem, na 
wierzchu ułożyć parówki, posypać zie­
leniną.

(Ciąg dalszy jutro)

W miesiącu lutym 
W miesiącu marcu

$25.00
10.00
10.00
5.00
5.00
5.00

East Side Federation, Erie, Pa  
Matt Plisga, Erie, Pa  
Grupa 694 ZNP, Chicago, Ill  
Grupa 536 ZNP, Fairhaven, Mass  
Alfred Ulman, Hamtramcki, Mich  
Grupa 3229 ZNP, Oxnard, Calif  
Irene Jaworski, Cleveland, Ohio  
Anna Jaworski, Cleveland, Ohio  
Kazimierz Kubs, Chicago, Ill  
Paweł i Katarzyna Bernat, Chicago, Ill  
Władysław Demkow, Chicago, Ill  
Wacław Doktorski, Chicago, Ill  
Jadwiga Karpienia, Chicago, Ill  
Pp. Marion Blecki, Chicago, Ill  
Eugeniusz Rudziewicz, Chicago, Ill  

-Katarzyna Borowy, Chicago, Ill  
Tomasz Malocha, Chicago, Ill  
Mary Mikos, Chicago, Ill  
Ludwika Bieszczad, Chicago, Ill  
Tadeusz Fabisinski, Chicago, Ill  
Spadekpośp. Kornelia Sess, Livonia, Mien  
Gmina 143 ZNP, Chicago, Ill  
Grupa 94 ZNP, Chicago, Ill  
Gmina 101 ZNP, North Chicago, Hl  
Grupa 1078 ZNP, North Chicago, Ill  

1 Stanley Wojcik, North Chicago, Ill  
’ Andrzej Grzegorczyk, North Chicago, Ill  
; Władysław Wysocki, North Chicago, Ill  

Józef Jagielski, North Chicago, Ill  
i Tadeusz Molek, North Chicago, Ill  

Al Konieczny, North Chicago, Ill............................
Józef Konieczny, North Chicago, Ill  
Jacek Krupa, North Chicago, Ill  
Władysław Baczek, North Chicago, Ill  
Grupa 3139 ZNP, Norwalk, Calif  
Gmina 23 ZNP, Chicago, Ill.......................................
Grupa 1214 ZNP, Chicago, Ill .......
Gmina 20 ZNP, Jersey City, N.J .................
Kazimierz Lotarski, Buffalo, N.Y. Zebrane składki 
Lottie Janiszewski, Detroit, Mich  
Klub Patriotycznych Polek, Chicago, Ill  
Gmina 64 ZNP, New Castle, Pa  
Grupa 411 ZNP, New Castle, Pa  
Henry Pionka, New Castle, Pa  
Grupa 1212 ZNP, Ellwood City, Pa  
Joseph Michalojko, New Castle, Pa  
Pp. Józef Bieszczad, Olyphant, Pa .
Gmina 119 ZNP, Toledo, Ohio  
Wydział Kobiet Okręgu 5 ZNP, Bayonne, N. J  
Vincent Palen, Chicago, Ill  
Gmina 93 ZNP, Portland, Oregon  
Helen Rzepka, Gary, Ind  
Gmina 60 ZNP, Monessen, Pa  
Wanda Panek, Hasbrouck, N.J  
Mieczysław Bednarek, Buffalo, N.Y
Gmina 142 ZNP, Baltimore, Md

Congress), na którym omawiane były 
zagadnienia rozwojowe dotyczące 
wszystkich naszych organizacji.

Tego samego dnia wieczorem wzią­
łem udział w posiedzeniu i obradach 
Komitetu Domu Młodzieżowego Okrę­
gu 13-go, gdzie Kazimierz Musielak 
jest komisarzem a Wiktoria Kolman 
komisarką. Prezesem jest nasz skarb­
nik Edward Moskal.

Dnia 3-go kwietnia, z przedstawi­
cielami prasy i innych organizacji 
Polonii w Chicago, dokonaliśmy prze­
glądu filmu telewizyjnego “Holo­
caust” jaki ma być wyświetlony na 
sieci NBC. Tego wstępnego pokazu 
udzieliła nam sieć na moje pisemne 
żądanie. Obawiałem się bowiem, że w 
filmie tym może być zbyt wiele akcen­
tów anty-polskich. To, co widzieliśmy 
wskazuje na znaczny obiektywizm w 
obrazowaniu tragedii Żydów podczas 
drugiej wojny światowej.

W dniach 5-go i 6-go kwietnia wzią­
łem udział w obradach komitetu, który 
ma wybrać prezydenta Kolegium 
Związkowego.

Dnia 7-go kwietnia, przy odpowied­
nich ceremoniach, umieściłem w 
fundamentach budowanych pod pom­
nik Kościuszki koło Adler Planeta­
rium “kapsułę czasu” (time capsule), 
wraz z ważnymi dokumentami o 
dzisiejszej Polonii w Chicago. Jak 
wiadomo, pomnik Kościuszki prze­
niesiony został z parku Humboldta 
nad jezioro, blisko pomnika Koper­
nika.

W ceremonii zakładania fundamen­
tów wzięli udział Mayor Michael 
Bilandic, komisarz powiatowy Mat­
thew Bieszczad, aldermani Roman 
Pucinski i Stanisław Zydło, wice­
prezeska Helena Szymanowicz, wice­
prezes Józef Gajda, komisarka Okrę­
gu 13-go Wiktoria Kolman, prezeska 
Związku Polek Helena Zielińska, 
sekretarka gen. Julia Stroup i kasjer­
ka Leokadia Blikowska, skarbnik 
Zjednoczenia PKK Mikołaj Nowicki, 
prezes Wydziału Kongresu Polonii na 
stan Illinois Dr. Edward C. Różański,

Od dnia otwarcia
31-go marca, 1978, załatwiono 4,879 
spraw dla starszych i nowo przybyłych.

Od czasu ostatniego posiedzenia 
otrzymałem następujące donacje na 
Kolegium ZNP:

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

udział komisarka 4-go Okręgu Joanna 
Kowalska.

Dnia 28-go lutego nagrałem na 
taśmie video wraz z Biskupem Al­
fredem Abramowiczem, prezeską 
Związku Polek Heleną Zielińską i 
redaktorem Narodu Polskiego Józe­
fem Żurawskim specjalny komentarz 
o obecnym stanowisku i dążeniach 
Polonii. Program przygotowany był 
dla sieci telewizyjnej NBC.

Dnia 1-go marca zainstalowałem za­
rząd Gminy 41-ej, której prezesem 
jest Czesław Kościelak i wygłosiłem 
tam stosowne przemówienie rozwo­
jowe.

Dnia 2-go marca odbyłem narady 
z naszymi doradcami finansowymi 
w Continental Bank w celu ustalenia 
programu finansowo inwestycyjnego.

Dnia 3-go marca podejmowaliśmy 
w gmachu związkowym nowo zamia­
nowanego ambasadora amerykań­
skiego do Polski, Williama Schaufele.

Na konferencji z nim omówiłem 
zagadnienia stosunków dyploma­
tycznych i gospodarczych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a Polską.

Później zgotowaliśmy p. ambasa­
dorowi towarzyskie przyjęcie w kafe­
terii, na którym p. Schaufele i ja 
wygłosiliśmy krótkie przemówienia.

W przyjęciu tym wzięli udział przed­
stawiciele naszych bratnich organi­
zacji, a więc wiceprezeska Zjedno­
czenia PRK Stanisława Nowak, 
prezeska Związku Polek Helena 
Zielińska oraz wiceprezes Kongresu 
Polonii Kazimierz Lukomski. Wśród 
uczestniczących działaczy związko­
wych byli: wiceprezes Józef Gajda, 
wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
sekretarz Władysława Kubiak, skarb­
nik Edward J. Moskal, dyrektor Jan 
Radzyminski, komisarz Okręgu 13-go 
Kazimierz Musielak, komisarka tegoż 
Okręgu Wiktoria Kolman, były dyrek­
tor Bonawentura Migała i wielu innych.

Dnia 4-go marca uczestniczyłem w 
bankiecie wydanym na 70-tą rocznicę 
Dziennika Związkowego. Okazały 
bankiet, który zgromadził ponad 800 
wybitnych gości odbył się w Conti­
nental Plaza pod przewodnictwem 
komitetu na czele którego stały wice­
prezeska Helena Szymanowicz jako 
przewodnicząca i Helena Zielińska, 
Stanisława Nowak i Grażyna Ciorom- 
ska jako wiceprzewodniczące.

Inwokację wygłosił Ks. Biskup 
Alfred Abramowicz. Program zagaiła 
wiceprezeska Helena Szymanowicz, 
a członkinie komitetu przedstawiła 
sekretarz Władysława Kubiak. Wy­
bitnych gości przedstawił skarbnik 
Edward J. Moskal i wiceprezes Józef 
Gajda.

Krótkie okolicznościowe przemó­
wienia wygłosili: wiceprezeska Zjed­
noczenia Stanisława Nowak, prezeska 
Związku Helena Zielińska i redaktor 
Dziennika Polskiego z Detroit Stani­
sław Krajewski.

W przemówieniu swym podkreśli­
łem ważność i konieczność wydawania 
codziennego pisma dla Polonii w Chi­
cago i apelowałem o dalsze popieranie 
Dziennika Związkowego.

Benedykcji pod koniec programu 
udzielił Ks. Biskup Franciszek Ro­
wiński z Zachodniej Diecezji Polskiego 
Narodowego Katolickiego Kościoła.

Z okazji 70-lecia wydany był oka­
zały pamiętnik pod znakomitym kie­
rownictwem Nimy Busse.

Dnia 5-go marca wziąłem udział 
w dorocznym zebraniu akcjonariuszy 
Obozu Młodzieżowego Okręgów 12-go 
i 13-go i wygłosiłem tam okoliczno­
ściowe przemówienie podkreślając 
ważność programów młodzieżowych 
w naszej organizacji.

Dnia 6-go marca uczestniczyłem w 
uroczystości podpisania przez Mayora 
Michaela Bilandic proklamacji ob­
wieszczającej Dzień Pułaskiego w 
Chicago.

Tego samego dnia wieczorem zło­
żyłem braterskie życzenia wszelkiej 
pomyślności na Przedsejmowym 
Bankiecie Wydziału Kobiet Zjedno- Benedykt Gomolka, Baltimore, Md. 
czenia Polskiego Rzymsko Kato­
lickiego.

Dnia 13-go marca wziąłem udział 
w zebraniu prezesów i sekretarzy 
Gmin Okręgów 12-go i 13-go, jakie 
w związku z planowaną Manifestacją 
3-cio Majową w Chicago zwołała 
wiceprezeska Helena Szymanowicz.

Dnia 14-go marca wygłosiłem prze­
mówienie na zebraniu Polsko Ame­
rykańskiej Ligi Realnościowej, której 
prezesem jest Wiktor Zelka.

Dnia 20-go marca byłem na zebra- 
: niu Rady Powiatowej, na którym 

przyjęto i odczytano Proklamację 
Dnia Pułaskiego w powiecie Cook.

Dnia 23-go marca wziąłem udział 
w posiedzeniu rady powierników 
(Board of Trustees) telewizji społecz­
nej Channel 11 w Chicago.

Dnia 28-go marca przewodniczyłem 
obradom Sekcji Prezesów Organizacji 
Bratniej Pomocy (National Fraternal
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i wielu innych.
Dnia 7-go kwietnia odebrałem przy­

sięgę od urzędników Wydziału Kon­
gresu Polonii na stan Illinois, którego 
prezesem jest Dr. Edward C. Różań­
ski.

Dnia 8-go kwietnia wygłosiłem 
główne przemówienie na bankiecie 
75-lecia Grupy 615 w McKees Rocks, 
Pa., gdzie prezesem jest Gerald Bus­
sard, a sekretarką finansową była 
komisrka 8-go Okręgu Anna Jasio- 
nowska.

Program zagaił Gerald Bussard, 
przewodniczącym był Fryderyk Po- 
spychala, a inwokację wygłosił ks. 
Kenneth Oldeński, proboszcz parafii 
śś. Cyryla i Metodego.

Przemówienia wygłosili: komi­
sarka Okręgu 8-go Władysława Opat- 
kiewicz, dyrektor Jan Radzymiński, 
komisarz Okręgu 8-go Władysław 
Misczak i przewodnicząca komitetu 
bankietowego Anna Jasionowska.

W przemówieniu swym oddałem 
Grupie-jubilatce uznanie za wydajną 
pracę w przeszłości i zobrazowałem 
cele i zadania, jakie czekają społecz­
ność związkową na progu stulecia 
naszej organizacji.

Dnia 9-go kwietnia zainstalowałem 
urzędników Gminy 127-ej w Gary, 
Ind., gdzie prezesem jest były dyrek­
tor Jan J. Ziemba. Program był krótki 
lecz starannie przygotowany pod 
przewodnictwem p. Ziemby. Oprócz 
mnie przemawiali wiceprezes Józef 
Gajda i komisarka Okręgu 15-go 
Felicja Ausenbaugh.

Biuro Informacyjne ZNP pod kie­
rownictwem p. Juliusza Boyana, 
przez korespondencje, telefonicznie i 
osobiście załatwiło spraw: 
W miesiącu styczniu, 1978

176
152
119
447

w tym okresie 
biura do dnia

Diane Gomolka, Baltimore, Md.  
Eugene Gomolka, Baltimore, Md  
Gmina 99 ZNP, Trenton, N.J  
Edward Dudkiewicz, Trenton, N. J  
Gregory Dudkiewicz, Trenton, N.J
Władysław Koziczynski, Trenton, N.J  
Ferdynand Smolka, Trenton, N.J  
Helen Terzyna, Trenton, N.J..................................
District 8 PNA Bowling Tournament, Monaca, Pa. 
Lodge 1133 PNA Bowling League, Pittsburgh, Pa.. 
Mieczysław Juszczak, Warren, Pa .
Wydział Kobiet Okręg 8 ZNP, Monessen, Pa  
Grupa 664 ZNP, Jeannette, Pa  
Gmina 32 ZNP, Jeannette, Pa  
Gmina 146 ZNP, McKees Rocks, Pa  
Aloysius A. Mazewski, Northbrook, Ill  
Florence Budziński, Chicago, Ill  
Gmina 20 ZNP, Cranford, N.J

Razem I 6,877.63 
Z przeniesienia od Sejmu w Milwaukee do dnia 14-go kwietnia, 1978.. $132,226.45 
RAZEM ..................................................................... $139,104.08

Sprawy biurowe w tym okresie czasu toczyły się zwykłym trybem.
ALOJZY A. MAZEWSKI

Prezes

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
(Ciąg dalszy)

SPRAWOZDANIE PREZESA ZNP
Dnia 30-go stycznia, wziąłem udział 

w bankiecie urządzonym przez U.S. 
Custom Service na cześć Józefa Ry­
chlickiego, byłego komisarza Okręgu 
10-go, który przechodził w stan spo­
czynku ze stanowiska federalnego 
poborcy ceł w Detroit.

Złołżyłem temu niezwykle zasłu­
żonemu Związkowcowi słowa wdzięcz- 1 
ności za położone zasługi względem

• • 1Związku i Polonii oraz życzenia wszel­
kiej pomyślności na przyszłość.

Również byli obecni: wiceprezes 
Józef Gajda, prezes Wydziału Kon- • 
gresu Polonii na stan Michigan Kazi­
mierz Olejarczyk, mayor miasta ' 
Hamtramck William Kozerski, wice- 
cenzor Leopold Ciaston, dyrektor 1 
Mieczysław Odrobina, komisarz 10-go 
Okręgu Józef Krawulski i była komi­
sarka tegoż Okręgu Bronisława Barć.

Dnia 4-go lutego zainstalowałem 
zarząd Gminy 123-ej, której prezesem 
jest były komisarz Okręgu 12-go To­
masz Paczyński. Wygłosiłem tam 
przemówienie rozwojowe na temat 
zbliżającego się stulecia naszej orga­
nizacji. W uroczystości uczestniczyła 
również dyrektorka Florentyna Wia- 
trowska.

Dnia 6-go lutego uczestniczyłem w 
przyjęciu w Białym Domu, wydanym 
przez Prezydenta Cartera dla przed­
stawicieli Polonii celem podzielenia 
się z nimi wrażeniami, jakie odniósł 
podczas niedawnej wizyty w Polsce. 
Miałem sposobność rozmowy z Pre­
zydentem Carterem i Wice Prezyden­
tem Walterem Mondale. W przyjęciu 
tym brał również udział nasz dyrektor 
Jan Radzyminski.

Dnia 10-go lutego nagrałem na 
video tape wywiad na temat ogólno 
polonijny, co było wyświetlone i na­
dane na programie telewizyjnym 
Roberta Lewandowskiego, Channel 26.

Dnia 15-go lutego przemówiłem na 
instalacji zarządu Stowarzyszenia 
Prawników Polskiego Pochodzenia, 
które znane jest jako Advocates So­
ciety. Obecnym prezesem organizacji 
jest adwokat Stefan Kubiatowski; 
jego poprzednikiem był adwokat 
Gabriel Kostecki.

Dnia 19-go lutego wygłosiłem prze­
mówienie na bankiecie uznania jaki 
na cześć Kazimierza Olejarczyka wy­
dał Wydział Kongresu Polonii na stan 
Michigan. Było to niezwykle okazałe 
przedsięwzięcie, w którym brali udział 
przedstawiciele władz stanowych, 
miejskich i kościelnych.

W przemówieniu swym wskazałem 
na rozległą działalność p. Olejarczyka 
i jego całkowite oddanie się sprawie 
ojczystej i stanowisku Polonu w życiu 
amerykańskim.

Tego samego dnia odebrałem przy­
sięgę od zarządu Gminy 122-ej, której 
prezesem jest Wilhelm Wolfe. Wy­
głosiłem przy tym przemówienie 
rozwojowe i apelowałem o wzmożoną 
pracę werbunkową przed stuleciem 
naszej organizacji. Prezesowi Gminy, 
p. Wolfe złożyłem słowa uznania i 
podzięki za wydajną i ofiarną pracę 
na niwie organizacyjno narodowej.

W instalacji tej wzięli również udział 
wicecenzor Leopold Ciaston, dyrektor 
Mieczysław Odrobina, komisarz Okrę­
gu 10-go Józef Krawulski, komisarka 
tegoż Okręgu Stanisława Lemanek i 
były wicecenzor Alfred Ulman.

Dnia 23-go lutego przewodniczyłem 
obradom komitetu, którego zadaniem 
jest wybór nowego prezydenta Kole­
gium Związkowego. Rozpatrzyliśmy 
wówczas 58 aplikacji.

Tego samego dnia wieczorem wzią­
łem udział w instalacji Gminy 3-ej 
której prezesem jest Piotr Marud. 
Podczas programu instalacyjnego 
nadzwyczajne uznanie za położone za­
sługi złożono komisarce Okręgu 13-go 
Wiktorii Kolman i Tadeuszowi Zieleń. 
Omówiłem przy tym sprawy organi­
zacyjno rozwojowe. Przemawiał rów­
nież wiceprezes Józef Gajda, który 
odebrał przysięgę od urzędników 
Gminy na rok bieżący.

Dnia 26-go lutego, wziąłem udział 
w instalacji zarządu Gminy 19-ej w 
Buffalo, w której na stanowisko pre­
zesa powrócił były cenzor Kazimierz 
Lotarski.

W myśl uchwały Sejmu 37-go odzna­
czyłem p. Lotarskiego Złotym Krzy­
żem Legii Honorowej ZNP i wygło­
siłem stosowne przemówienie, oddając 
p. Lotarskiemu uznanie za jego rozle­
głą i owocną działalność na niwie 
organizacyjnej i polonijnej.

W uroczystości wzięła również
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Apele o Uwolnienie
Aldo Moro

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

spełnić swoją rolę, stanowią bowiem 
dla porywaczy formę uznania, o które 
oni zabiegają i na którym im zależy.

Na uwagę zasługują także ożywione 
kontakty członków rządu włoskiego z 
rodziną uprowadzonego. W niedzielę i 
w poniedziałek pięć razy odwiedzała 
dom jego pani Tina Anselmi, mini­
ster zdrowia i jedyna kobieta w ga­
binecie włoskim, a poza nią — mini­
ster spraw zagranicznych Amaldo 
Forlani, oraz kilku bliskich przyja­
ciół politycznych Aldo Moro.

Policji, która bezskutecznie prze­
czesywała wczoraj wyspę Elbę i rejo­
ny Poggibonsi, Spoleto i Reggio Cala­
bria, przyszedł z pomocą przypadek, 
który pozwolił natrafić na nikły ślad 
po porywaczach.

Mianowicie, straż pożarna wezwa­
na na pomoc z powodu przeciekania 
wody w wielopiętrowym domu miesz­
kalnym na przedmieściu Rzymu, zna­
lazła dowody, które pozwalają sądzić, 
że mieszkanie, do którego trzeba było 
wejść po wyważeniu drzwi, było kry­
jówką terrorystów zaraz po uprowa­
dzeniu Moro.

W mieszkaniu tym znaleziono duże 
zapasy broni i amunicji, setki ulotek 
“Czerwonych Brygad,” maszynę do 
pisania z rodzaju użytych przez terro­
rystów do napisania sześciu “komu­

nikatów,” odzież kobiecą, hełmy i no­
życe do przecinania łańcuchów, któ­
rymi posługiwali się terroryści, gdy 
w ucieczce — po uprowadzeniu Moro 
— przecinali łańcuchy, zamykające 
prywatne drogi.

Lokatorka tego mieszkania, o której 
wiadomo tylko, że jest blondynką, tuż 
przed przybyciem strażaków uciekła 
na czerwonym motocyklu. Policja 
rozpisała listy gończe, ale na tym 
ślad się urywa.

Lokatorka z dolnego mieszkania, 
która wezwała strażaków, twierdzi że 
nie znała swej poszukiwanej współ- 
mieszkanki.

Tymczasem w Turynie, w czasie 
wczorajszego przewodu sądowego, 
główny oskarżony Renato Curcio, 
przywódca “Czerwonych Brygad,” 
przyjął niebywale arogancką posta­
wę gdy zagroził śmiercią sędziemu 
Guido Barbaro, gdy ten odmówił mu 
zgody na odczytanie oświadczenia i 
nakazał wyprowadzić go z sali roz­
praw.

“Po tym, co się stało, wyrok wyda­
ny na Aldo Moro, dotyczy całej pana 
klasy i pana także” — wykrzykiwał 
Curcio, gdy policjanci siłą wyciągali 
go z ławy oskarżonych.

Jak wiadomo — “Czerwone Bryga­
dy” ogłosiły już, że “sąd ludowy” 
skazał Aldo Moro na karę śmierci.

Napięta Atmosfera 
w Panamie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ził jednak wątpliwość żeby mogło 
dojść do tak drastycznej sytuacji.

Lewicowi studenci mieli zorgani­
zować tymczasem wiec w śródmieściu 
miasta, gdzie oczekiwany będzie wynik 
głosowania Senatu w Washingtonie. 
Głosowanie to odbywa się dzisiaj 
i do ratyfikacji głównego porozumie­
nia o przekazaniu kanału pod wy­
łączną kontrolę Panamy wymagana 
jest większość dwóch trzecich głosów 
obecnych senatorów.

Zrywając z tradycją milczenia 
przez czynniki rządowe — przy­
puszczalnie żeby nie rozdrażniać do­
tąd amerykańskich ustawodawców — 
minister spraw zagranicznych Pana­
my, Nicolas Gonzales Revilla, wy-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, dziadek, brat i szwa­
gier nasz śp.

Franciszek 
Piątkiewicz 

Weteran II Wojny Światowej 
Członek Flanders Post No. 734 A.L. 
i Archbishop Quigley Council No. 
2428 K. of C., po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
15-go kwietnia, 1978 roku, o godzi­
nie 5:30 po południu, przeżywszy 
72 lata.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z Roberts Funeral Home, 
pnr. 2819 S. Archer Ave., do ko­
ścioła św. Barbary, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Antonina (z domu Krygowska), żo­
na; Jan, syn; Christine, Robert, 
Frank i Timothy, wnuczka i wnu­
ki; 2 braci i 5 sióstr w Polsce; 
Katherine (śp. George) Krygowski, 
Sophie (śp. Stanley) Dybas w 
Jackson, Mich., śp. Stanley (śp. 
Angelinę) Krygowski, Mary Jez, 
szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Roberts Funeral Home.
Telefon 842-0288. (17,18) 

głosił obszerne przemówienie w miej­
scowym kolegium na temat zaistnia­
łej sytuacji. Oświadczył on, między 
innymi, iż Stany Zjednoczone od lat 
przeciwstawiają się zasadom kolo­
nizacji i obecnie mają okazją aby 
zamienić słowa w czyn.

Dyktator panamskiego reżimu ge­
nerał Omar Torrijos, aczkolwiek 
wcześniej wyrażał niezadowolenie z 
dołączonej poprawki senatora Dennisa 
Deconcini (D-Ariz.) zwiększającej 
prawa interwencji zbrojnej Stanów 
Zjednoczonych w wypadku zagroże­
nia neutralnego charakteru kanału, 
zachowuje obecnie milczenie.

Na mocy drugiego traktatu, Pa­
nama przejęłaby kontrolę nad kana­
łem 31 grudnia 1999 roku.

Jeszcze Taniej
Londyn. (UPI) — Linia lotnicza 

Laker Air Travel, która wprowadzi­
ła zniżkowe ceny przelotów atlantyc­
kich, sygnalizuje dalsze obniżki. I tak, 
z zachowaniem odpowiednich warun­
ków, dotyczących rezrwacji itd., prze­
lot w obie strony na trasie Lon- 
dyn-Chicago kosztować będzie $188.10.

N eohitlero wska 
“Kolumna 88”

Londyn (DP) — Scotland Yard 
ostrzega organizacje polityczne, 
zwłaszcza lewicowe i antyrasistow- 
skie, przed bombami ukrytymi w 
paczkach lub przesyłkach poczto­
wych. Wybuchowe przesyłki wysyłać 
zaczęła neohitlerowska paramilitarna 
grupa, znana jako “Kolumna 88”. Je­
dna z nich eksplodowała w kwaterze 
głównej brytyjskiej partii komuni­
stycznej na Covent Gardens, raniąc 
lekko portiera.

Drugą odkryto w Stockwell, w 
biurach związku pracowników pań­
stwowych i została rozbrojona przez 
ekspertów policji. Obie paczki miały 
wielkości 6 cali na 4 i nadane zostały 
w Yorku. Młody człowiek, jak sądzą 
ze sposobu mówienia — wykształcony, 
zadzwonił do redakcji “The Daily 
Telegraph,” informując że bomba na 
Covent Gardens wysłana została 
przez “Kolumnę 88.” Identyczne tele­
fony otrzymały potem redakcja 
“Daily Mirror” i niezależne wiadomo­
ści radiowe.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, brat, dziadek nasz, pradziadek mój i przy­
jaciel, śp.

Władysław Maślanka
b. Żołnierz II Korpusu Armii Polskiej 

(mąż śp. Florentyny)
Członek Klubu Polskich Emerytów-Kombatantów Nr. 74, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 16-go kwietnia 1978 roku, o godzinie 11:20 w nocy w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland, do kościoła św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę weterańską.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Krystyna, córka; Edmund Bławat, zięć; brat z rodziną w Polsce; 
Andrzej, wnuk; Danuta (Jan) Motes, wnuczka z mężem; Jan, prawnu­
czek; Natalia Cybulska, przyjaciółka z rodziną, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. 

RZYM — Michela Marconi, 17, w objęciach rodziców w chwili 
po uwolnieniu jej przez policję. Michela została uprowadzona 
przez porywaczy 2 marca br. (UPI)
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Rzemiennym Dyszlem 
Przez Polskę

Park Łazienkowski w Warszawie 
zyska w ciągu najbliższych dwóch lat 
nowy obiekt: Muzeum Historii Kultury 
i Tradycji Łowieckiej, które powstanie 
w “Koszarach Kantonistów”. Ekspo­
zycja na powierzchni 720 metrów kwa­
dratowych obrazować będzie dzieje 
łowiectwa na ziemiach polskich od 
czasów prehistorycznych do okresu 
współczesnego.

Ze względu na charakter wnętrz 
przewiduje się podzielenie ekspozycji 
na trzy części. W pięknych, zabytko­
wych piwnicach pokazane będą dzieje 
łowiectwa od epoki kamienia łupanego 
aż do okresu średniowiecza. Wysta­
wione będą narzędzia służące niegdyś 
do polowania, a więc groty strzał, 
siekierki z krzemienia, łuki, włócznie, 
kusze, szczątki zwierząt, wyroby co­
dziennego użytku z kości.

Druga część ekspozycji (na parte­
rze) obrazować będzie rozwój łowiec­
twa od okresu odrodzenia do wybuchu 
II wojny światowej. Zgromadzone tam 
będą muszkiety, kordelasy, broń z lu­
fami gwintowanymi, akcesoria my­
śliwskie — prochownice, sygnałówki, 
rogi, torby, meble, szkło, porcelana. 
Ponadto zostaną wyprowadzone tro­
fea, jako ilustracja udziału Polski w 
wystawach międzynarodowych.

Część trzecia ekspozycji przeznaczo­
na będzie w całości łowiectwu współ­
czesnemu. Podstawowymi eksponata­
mi w tej części będą preparowane 
ptaki, ssaki, oraz trofea myśliwskie.

Organizatorzy Muzeum (Polski Zwią­
zek Łowiecki i Muzeum Narodowe) 
wspólnie ze Związkiem Polskich Arty­
stów Plastyków przewidują wzboga-

Rekordowy
“New York Times”
Nowy York. (UPI) — Dziennik 

“New York Times” stał się właści­
cielem niezwykle chlubnego rekordu 
a mianowicie, członkowie redakcji ga­
zety zdobyli aż 3 rekordy nagrody 
Pulitzera za rok ubiegły. Jest to naj­
większa liczba tych nagród, jaką kie­
dykolwiek przyznano jednemu dzien­
nikowi za jeden rok. “N.Y. Times” 
ponadto jest zdobywcą największej 
liczby nagród Pulitzera w ciągu 61 
lat, tj. od kiedy wprowadzono hono­
rowe wyróżnienia za wybitne osiąg­
nięcia dziennikarskie.

Powrót Emisariusza
Tel Aviv. (UPI) — Pod koniec 

bieżącego tygodnia ponownie przybę­
dzie na Bliski Wschód emisariusz rzą­
du Stanów Zjednoczonych — Alfred 
Atherton, aby zorientować się czy doj­
dzie do uzgodnienia “deklaracji za­
sad” pomiędzy rządami Izraela i Egip­
tu, umożliwiające zawarcie wszech­
stronnego porozumienia pokojowego.

Atherton najpierw zatrzyma się w 
Kairze, a następnie uda się do Je­
rozolimy, skąd powróci do Washing- 
tonu. Jego zapowiedziana misja nie 
będzie nawrotem do “wahadłowej dy­
plomacji”, stosowanej w marcu. 

cenie ekspozycji o tkaniny, rzeźbę, 
grafikę związaną z łowiectwem.

• ♦ *

W woj. lubelskim istnieje ponad 800 
zabytkowych obiektów architektury i 
budownictwa. Najwyższą wartość 
przedstawiają: zespół architektonicz­
ny w Kazimierzu nad Wisłą, lubelska 
Starówka oraz zamek w Lublinie, pa­
łace w Puławach, Kozłówce i Jakubo­
wicach, a także późnobarokowe ko­
ścioły w Lubartowie i Opolu Lubel­
skim. W województwie jest także ok. 
10 tys. zabytków ruchomych oraz wiele 
rządkich budowli wiejskich, spośród 
których najwartościowsze gromadzo­
ne są w skansenie — Muzeum Wsi 
Lubelskiej.

• * ♦

W Muzeum Archeologicznym, w 
salach Arsenału w Warszawie otwarto 
ciekawą ekspozycję fotogramów przed­
stawiających ryty naskalne w Szwecji. 
Przedstawione na wystawie obrazki, 
znalezione na skalnych ścianach jaskiń 
i stromych skalach brzegów morskich 
pochodzą z epoki brązu. Ponadto na 
wystawie prezentowane są dwa mode­
le prawikingowych okrętów.

♦ ♦ *

Lasy Świętokrzyskie są nielicznymi 
w Kraju kompleksami leśnymi, w któ­
rych występują jeszcze cisy. Obser­
wacje wykazują, że liczba tych cen­
nych drzew powiększa się. Najwięk­
szym rezerwatem cisów jest nadal 
leśnictwo Radomice, gdzie rośnie ok. 
500 sztuk tych drzew, z których wiele 
liczy kilkaset lat. Najmniej jest we 
wsi . . . Cisów pod Kielcami, gdzie 
z bogatego ongiś drzewostanu pozo­
stało zaledwie kilka drzew. Cisy są 
pod ochroną.

Kontrowersyjna 
“Miss Alabama”

Charleston, S.C. (UPI) - Organiza­
torzy konkursu piękności o tytuł 
“Miss U.S.A.” doznali szoku na wia­
domość, że jedna z uczestniczek — 
“Miss Alabama” Eva Jo Stancil — 
jest obecnie pod oskarżeniem o niele­
galne posiadanie narkotyku i przeby­
wa na wolności za kaucją. Jurorzy 
twierdzą jednak, że 22-letnia miesz­
kanka Birmingham, Ala., nie zostanie 
z tego powodu zdyskwalifikowana ... 
ponieważ ma ona pozwolenie od władz 
sądowych na wzięcie udziału w kon­
kursie, który dobiega końca.

Równonóg 
Pod Ochroną

Washington (UPI) — Biuro Ochro­
ny Otoczenia ogłosiło, że pozostało 
tylko 2,500 żywych równonogów. Zyją 
one w otwartym ścieku w Nowym 
Meksyku. Są to skorupiaki wyższe, 
ciało mają przeważnie spłaszczone 
grzbietobrzusznie, rzadko przekra­
czają długość 2 cm. Pracownicy 
Ochrony mają nadzieję znaleźć im 
lepszy “dom.”

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Polski Rozdział 
w Historii La Scaia

Pod tym tytułem warszawski ty­
godnik “Kierunki” opublikował arty­
kuł Kazimiera J. Newmana, omawia­
jący 200-lecie istnienia włoskiej opery 
La Scala w Mediolanie.

W historii tej opery autor odnotował 
udział znakomitych artystów-śpiewa- 
ków, którzy byli polskiego pochodze­
nia. Newman pisze m. in. co następu­
je:

“Listę naszych śpiewaków na sce­
nie La Scali otwierają Edward i Jó­
zefina Reszkowie. Edward — znako­
mity “basso cantante” — zadebiuto­
wał 22 kwietnia 1876 roku w wieku 23 
lat rolą Faraona w “Aidzie,” pod 
batutą samego Verdiego podczas pa­
ryskiej premiery tej opery. Wydarze­
nie to stało się początkiem jego wiel­
kiej, światowej kariery.

W trzy lata później młody artysta 
został zaproszony do Teatro alia Scala 
przez Juliusza Masseneta do wykona­
nia partii boga Indry we włoskiej 
premierze opery “Król Lahory.” Wy­
stępy na mediolańskiej scenie trwały 
jeszcze dwa lata, po czym śpiewak 
został porwany przez nowojorską 
Metropolitan Operę, z którą związał 
się do końca swojej kariery. Jego 
siostra, Józefina Reszke, zapisała się 
w annałach La Scali podczas sezonu 
1879/80 jako wspaniała odtwórczyni 
partii Aidy oraz Małgorzaty w “Fau­
ście” Gounoda.

Polskie tradycje na scenie medio­
lańskiej Opery kontynuował Adam 
Didur, nazwany “polskim rywalem 
Szalapina.” Słynny bas w wieku 21 
lat został zaangażowany do La Scali 
na cztery sezony (1903-1907). Wystę­
pował w “Rigoletcie” Verdiego, “We­
selu Figara” Mozarta, “Wolnym 
strzelcu” Webera, “Fra diavolo” Au- 
bera, “Damie pikowej” Czajkowskie­
go, najczęściej pod batutą Campani- 
niego.

W tym samym czasie na scenie La 
Scali pojawiła się Salomea Kruszel- 
nicka, urodzona pod Tarnopolem i 
wykształcona w Konserwatorium 
Lwowskim. W Polsce znana była jako 
wspaniała odtwórczyni roli Hrabiny w 
operze Moniuszki oraz niezrównana 
Halka.

W latach 1906-1915 na scenie Teatru 
La Scala kreowała najodpowiedzial- 
niejsze dramatyczne partie, jako Izol­
da, Brunhilda, Salome, Elektra, Fe- 
dra, przy czym większością tych 
przedstawień dyrygował Arturo To­
scanini.

W 1907 roku w przedstawieniu ope­
ry “Krzysztof Kolumb” Franchettie- 
go zadebiutowała na deskach medio­
lańskiej Opery następna polska śpie­
waczka — Helena Zboińska-Ruszkow- 
ska, artystka o subtelnym głosie kon­
trastującym z potężną tuszą “prima- 
tonny.” Mistrz Toscanini zaprosił ją 
do kreowania partii Małgorzaty w 
przedstawieniu “Mefistofelesa” Boi- 
to, w którym tytułową rolę wykony­
wał światowej sławy bas — Fiodor 
Szalapin.

Następnie wraz z zespołem La Scali 
śpiewaczka odbyła tournee po Amery­
ce Południowej. W1913 roku dyrekcja 
La Scali odnowiła kontrakt z polską 
artystką, proponując jej występy w 
tytułowej partii opery “Aida” razem

Zabytki Nubii 
Dla Polski

W Chartumie czekają na transport 
do Polski dwie skrzynie zabytków 
archeologicznych z IV-X w.n.e., po­
chodzące z terenów Nubii. Zabytki te 
zostały znalezione podczas polskich 
wykopalisk w ruinach Dongoli — śred­
niowiecznej stolicy Nubii. Wzbogacą 
one galerię sztuki starożytnej Muzeum 
Narodowego w Warszawie.

W ostatnich latach polscy archeolo­
dzy odsłonili w Dongoli ruiny zespo­
łów monumentalnych budowli sakral­
nych i świeckich oraz fragmenty za­
budowy mieszkalnej i dzielnicy rze­
mieślniczej.

‘ ‘ Przewodnik Maszyny”
W Przemysłowym Instytucie Auto­

matyki i Pomiarów “Mera-PIAP” w 
Warszawie opracowano układ auto­
matycznego sterowania maszynami 
roboczymi i pojazdami przy wyko­
rzystaniu promienia laserowego, jako 
swoistego “przewodnika maszyny.”

Układ ten zapewnia utrzymanie 
stałego kierunku jazdy oraz stałego 
prowadzenia np. czerpaka koparki, 
czoła kombajnu węglowego — wzglę­
dem wytyczonej w przestrzeni przez 
promień lasera linii. Dotychczas, 
przy konieczności prowadzenia ma­
szyny wzdłuż określonej prostej, 
stosowano czujnik w postaci metalo­
wego pręta przesuwanego po stalowej 
lince.

ze słynnym włoskim tenorem Zena- 
tello.

Błyskotliwie przebiegała także ka­
riera tenora Tadeusza Leliwy, wystę­
pującego pod pseudonimem Enzo 
Leliwa. Młodego artystę ujrzał na 
scenie Opery Warszawskiej autor 
“Pajaców,” Leoncavallo. Zachwyco­
ny kreacją śpiewaka w roli Chopina 
w operze Oreficcego, zaproponował 
mu występ w Mediolanie. Na scenie 
Teatro alia Scala debiutował Leliwa 
w partii Radamesa pod batutą To­
scaniniego.

W mroku zapomnienia znajduje się 
kariera innej polskiej śpiewaczki, 
Karoliny Pietraszewskiej (we Wło­
szech pisano jej nazwisko “Pietrace- 
ska”). Po debiucie w “Walkirii” w 
Operze Warszawskiej otrzymała ona 
engagement do La Scali.Toscanini po­
wierzył jej rolę jednej z Cór Renu 
(zapraszając również Helenę Zboiń- 
ską) w Wagnerowskim “Zmierzchu 
bogów.” Po tym sukcesie przedłużono 
jej kontrakt obsadzając w operze 
“Gionconda” Ponchiellego.

Wielkie — i najbardziej u nas znane 
— sukcesy na deskach mediolań­
skiej La Scali odnosiła Ada Sari. W 
maju 1923 roku śpiewała pod batutą 
.Arturo Toscaniniego partię Królowej 
Nocy w “Czarodziejskim flecie” Mo­
zarta oraz Rozynę w “Cyruliku se­
wilskim” podczas galowych wystę­
pów La Scali w Paryżu i Zurychu.

Oczywiście wspaniałymi sukcesami 
zakończyły się również występy w 
Teatro alia Scala Jana Kiepury, na­
zywanego “królem tenorów,” a nawet 
“następcą Carusa.” Artysta zade­
biutował w La Scali w 1929 roku w 
partii Cavaradossiego, u boku Marii 
Jeritzy, w operze “Tosca” (powtó­
rzył sukces w roli Kalafa w “Turando- 
cie.”

Krótko potem wziął udział w pra­
premierze opery “Le preziose ridico- 
le” Lattaudy pod batutą Toscaninie­
go. W roku 1931 ponownie pojawił 
się w Mediolanie odnosząc sukces 
jako Kawaler Des Grieux w “Manon” 
Masseneta pod muzycznym kierowni­
ctwem Victora de Sabaty.

Nie wszystkim melomanom znane 
jest nazwisko Jerzego Gardy. W me­
diolańskiej La Scali występował jako 
Rigoletto i Simone Boccanegra. To­
reador w “Carmen,” Figaro w “Cy­
ruliku sewilskim. ” Śpiewał obok arty­
stów tej miary, co Beniamino Gigli, 
Maria Caniglia, Aureliano Pertilo, 
Giulietta Simionato.

Do tego dodajmy jeszcze Zygmunta 
Zalewskiego, którego sprowadzono na 
życzenie Toscaniniego, aby śpiewał 
partię tytułową w “Borysie Goduno­
wie,” Stefana Belinę-Skupiewskiego, 
który pod batutą tegoż Toscaniniego 
kreował partię Tristana w 1923 roku, 
a rok później rolę Don Jose w ope­
rze “Carmen.”

II wojna światowa przerwała trium­
fy polskich śpiewaków na scenie me­
diolańskiej Opery. Na następny wy­
stęp musieliśmy czekać wiele lat, do 
roku 1975, kiedy to Zdzisława Donat 
została zaproszona do La Scali. Ar­
tystka wystąpiła w przedstawieniu 
opery Ravela “Dziecko i czary,” od­
nosząc sukces na tej samej scenie, na 
której 52 lata wcześniej świeciła tri­
umfy jej profesorka — Ada Sari.

Obecnie polskie tradycje w medio­
lańskiej Operze kontynuuje światowej 
sławy śpiewaczka — Teresa Zylis- 
Gara. Po sukcesach na największych 
scenach świata, takich jak Metropoli­
tan Opera w Nowym Yorku, wiedeń­
ska Staatsoper, Londyńska Covent 
Garden, 13 stycznia 1977 roku wystą­
piła one w premierowym przedsta­
wieniu “Otella” Verdiego pod batutą 
Carlosa Kleibera. Jej Desdemona 
zachwyciła wymagającą i kapryśną 
publiczność mediolańską.

I w ten sposób przeglądając polo­
nika na scenie La Scali powróciliśmy 
do dnia dzisiejszego, otwierającego 
nowe, trzecie już stulecie działalno­
ści tego wspaniałego i tak wielce za­
służonego dla naszej cywilizacji te­
atru. Teatru, który także dzięki udzia­
łowi Polaków stał się miejscem kul­
tywowania najczystszych i najszla­
chetniejszych tradycji muzycznej 
sztuki.

Spłonął Kościół 
Baptystów

Około 135 strażaków walczyło w 
niedzielę z ogniem, którzy zniszczył 
kościół baptystowski św. Dawida na 
Południowej Stronie Miasta. Pożar 
zniszczył wnętrze budynku, spowodo­
wał zawalenie się dachu. Wszystko co 
zostało z dawnego kościoła to mury i 
wieża dzwonnicza z krzyżem. Nie 
ustalono jeszcze przyczyny wybuchu 
ognia.
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“Nikt Nie Chce Siedzieć 
Na Beczce z Prochem”
“Nikt nie chce siedzieć na beczce 

z prochem”, powiedziała jedna z mie­
szkanek “rakowej doliny” w małym 
miasteczku Rutheford w stanie 
New Jersey. Od pewnego czasu za­
uważano bowiem niezwykle wzrasta­
jącą liczbg zachorowań szczególnie 
wśród dzieci, na kilka rodzai raka. 
W przeciącu ostatnich pięciu lat, w 
miasteczku liczącym 20 tysięcy miesz­
kańców, zanotowano 13 wypadków 
zachorowań na leukemię (raka krwi), 
11 wypadków Hodgkins disease (za­
nik mięśni) i 8 wypadków raka gru­
czołów limfatycznych. Sprawdzając 
odpowiednie dane statystycze usta­
lono, że przeciętna zachorowań na 
raka krwi u dzieci w wieku pomiędzy 
5 i 19 rokiem życia jest o sześć 
razy mniejsza.

Przestawiciele stanowi, na specjal­
nym zebraniu, zapewnili mieszkań­
ców Rutheford, że zrobią wszystko, 
aby wykryć przyczyny tego stanu 
rzeczy. W chwili obecnej prowadzone 
są intensywne badania otoczenia. Ba­
daniom podlega gleba, powietrze i 
woda. Sprawdza się również ewen­
tualność zbyt wysokiego procentu 
radioaktywności.

Wielu mieszkańców obecnych na ze­
braniu wypowiedziało swe przeraże­
nie, szok — wielu stwierdziło świado­
mość tego, że dzieje się coś złego. 
Matka, której syn zmarł przed rokiem 
na raka krwi stwierdziła: “Nikt nie 
chce siedzić na beczce pełnej prochu 
i czekać aż ona wybuchnie — oni 
(mając na myśli władze) powinni 
zaradzić temu natychmiast, a nie 
karmić nas obietnicami i pustymi 
frazesami. Zamiast wydawać tyle 
pieniędzy na podróże międzyplane­
tarne, zróbcie coś dla naszych dzieci”.

Goły Na Plaży?
James Wills, 54 letni pracownik sta­

tystyczny wniósł do Sądu Cywilnego 
sprawę, w której domaga się pozwo­
lenia na paradowanie po plażach chi­
cagowskich na golasa. Wills, twierdzi, 
że ma powody podejrzewać, iż najbliż­
szy sezon letni będzie obfitował w 
kłopoty, na skutek jego specyficznego 
zwyczaju. Przeczucia swe popiera 
faktami poprzednich aresztowań za to 
samo wystąpienie. Tak więc w 1973 r. 
policja z Hanover Park aresztowała 
go za nieprzyzwoite zachowanie się.

Jako argument przemawiający za 
swym niecodziennym zachowaniem 
Wills podaje, że ograniczenia dotyczą­
ce ubioru są przeciwne konstystucji 
Stanów Zjednoczonych.

So do ladies. 
And there’s good 
reason. You see, 
United States 
Savings Bonds are 
one of the best 
ways to save. 
They’re easy. And 
safe.

They’re easy 
when you buy 
them automati­
cally at work, 
through the Pay­
roll Savings Plan.

And they’re 
safe because 
they’re guaranteed 
to pay off every 
time.

So whether 
you wear a white 
collar, blue collar, 
lace collar or no 
collar at all, buy 
Bonds.

They’re a great 
way to save.

And that, 
Ladies and Gen­
tlemen, is some­
thing you’ll find 
quite preferable.

Series E Bonds pay 6% 
interest when held to maturity 
of 5 years (41/2% the first year). 
Interest is not subject to state 
or local income taxes, and 
federal tax may be deferred 
until redemption.

A public service ol this publication 
and The Advertising Council.

“Object Kowal” — 
Dziesiąta Planeta?

Amerykański astronom polskiego 
pochodzenia, Chester Kowal z Cali­
fornia Institute of Technology, odkrył 
prawdopodobnie dziesiątą planetę sys­
temu słonecznego. Po raz pierwszy 
nie znany dotąd obiekt niebieski do­
strzegł w październiku ub. r. Inni 
uczeni potwierdzili jego obserwacje. 
Mini-planeta, nazwana “Object Ko­
wal”, jest oddalona o 1.5 mid mil 
i znajduje się pomiędzy orbitami Su- 
turna i Uranu. Jej średnica mieści 
się w granicach 100-400 mil. Niektó­
rzy astronomowie twierdzą, że mini­
planeta Kowala może być pierwszym 
dowodem na istnienie asteroidalnego 
pasa poza Saturnem. Polak odkrył 

•uprzednio 13 i 14 księżyc Jupitera 
i 80 gwiazd supernowych.

+ PORADY PRAWNE

FRED B. RASKIN
ADWOKAT

Polubowny rozwód $250.00* 
Indywidualne

bankructwo $250.00* 
Zamknięcie transakcji

realnościowej—rez. .. $150.00* 
Testamenty—$40.00*. Wyrabianie 
praw inkorporacyjnych—$250.00* 

Wypadki.

Zatrudniam współpracujących 
adwokatów, “paralegal” asy- 
sytentów i piszemy na wyposa­

żeniu komputerowym.

• Plus koszta — Minimalne honorarium.

100 N. La Salle 726-2032

Pomoc Domowa
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąngielsku: 

465-1241 lub________ 9664)319
POTRZEBNA kobieta do 3-ga dzieci. 
Okolica Sacramento i Milwaukee. Za­
mieszkać. Dzwonić do 5-tej: 376-6755

GOSPODYNI
do pilnowania 2 letniego dziecka. Wo- 
limy panią w średnim wieku. Zamiesz­
kać. Weekendy wolne. Zapłata do 
omówienia.

Dzwonić (po polsku) 825-8931 
lub (po angielsku) 361-2560

Elderly Polish Couple Needs 
LIVE IN COMPANION.

Also must do cooking and light house­
keeping. Polish speaking not neces­
sary. Must relocate to Rockford, Ill. 
Ixively home with private quarters. 
Excellent salary. — Please call: 
815-877-8033 collect. 8 A.M.—5 P.M. 
for details and interview. Ask for 
Maureen.

GOSPODYNI, zamieszkać dla rodziny 
z 2 dzieci. Własny pokój, łazienka i 
T.V. Dobra zapłata. 266-7594.________

BABYSITTER and light housekeep­
ing. 3-4 days a week. Some English 
necessary. Arlington Heights — good 
transportation. 398-7079 or 625-7050.  

STARSZA kobieta, zamieszkać w Oak 
Brook jako gospodyni, również z goto­
waniem. Zapłata do uzgodnienia: 325- 
2251 lub 379-2255,_______________ __
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington, blisko kolei CN & W. 
Własny pokój, łazienka. Dzwonić po 
angielsku:4384445.

DOŚWIADCZONA kobieta do sprząta­
nia. $25 dziennie. Referencje. High­
land Park. Dzwonić po angielsku: 
433-6129.

Pracą Żeńska
POTRZEBNA kelnerka i bartenderka 
do restauracji “Teresa Lounge”. Zgla- 
szać się osobiście: 5141 W. Fullerton.

YOUNG LADY NEEDED 
for office work. English, Polish and 
some knowledge of bookkeeping ne­
cessary. Must type and file. Call: 

_______583-5121 _______
EXPERIENCED WOMEN

For light assembly work in a clean ah-, 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and) 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.___
ANSWER our phones and office clerk. 
Good job for English speaking girl or 
woman. Typing not necessary. 108 W. 
Lake St., Room 200._______ _________

GENERAL OFFICE
Full time, Hillside location. Inventory 
control & light typing. Experience a 
must.

CALL 5444)200
________  Ask For CHAR__________

GENERAL OFFICE
Experience necessary. Light typing, 
various office duties. Full time days. 
Fdl benefits. Call for appt.
_____________ 663-5429______________

KOBIETA 
DOSPRZĄTANIA 

w nowoczesnym budynku apartamen- 
towym. Musi choć trochę mówić po 
angielsku. Blisko szpitala powiatowego. 

427-1855_____________

Wzajemne Znoszenie 
Przeszkód w Handlu
W Warszawie odbyło się posiedze­

nie sekcji polsko-fińskiej Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego, w czasie któ­
rego omówiono perspektywy stosun­
ków handlowych między Polską a 
Finlandią, w związku z wejściem 
w życie umowy o wzajemnym zno­
szeniu przeszkód w handlu. Umowa 
ta ma na celu utworzenie strefy wol­
nego handlu między Polską a Finlan­
dią — poprzez stopniowe eliininowa 
nie barier celnych i innych utrud­
nień w obrotach towarowych. Obniżka 
stawek celnych dotyczyć będzie więk­
szości towarów, będących przedmio­
tem polsko-fińskiego handlu. Stawki 
celne na pozostałe towary będą redu­
kowane stopniowo do 1985 r. Dzięki 
zawartej umowie polskie towary w 
Finlandii, a fińskie w Polsce, uzy­
skają wyższą konkurencyjność, bo ich 
ceny zostaną obniżone o wysokość 
stosowanych dotychczas opłat celnych.

it Praca_____________
Medical Opportunities

director
OF 

NURSING
Excellent Opportunity for qualified 
individuals to Plan & Manage the 
Nursing Service for 73 Bed acute care 
facilities, B.S. Degree in Nursing + 
experience as Director of Nursing.

Also Excellent Openings for:

REGISTERED 
NURSES

Send resume to— 
Administrator

STARKE 
MEMORIAL 
HOSPITAL

102 E. Culver
Knox, Indiana 46534

FOE

MACHINISTS
Need several maintenance Machinists 
with at least 1 year minimum experi­
ence. Steady work, many benefits 
including profit sharing.

Apply
BAGCRAFTCORP 

OF AMERICA 
3900 W. 43rd Street 

Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNE STARSZE 
MAŁŻEŃSTWO LUB 
NA EMERYTURZE 

do opiekowania się 6 mieszka­
niami w Brookfield, wzamian 
za mieszkanie. Mężczyzna 
może pracować.
_________ 484-0116 ___  

DISHWASHER 
WANTED

Weekends and evenings. 
_______ 237-0512 _

GENERAL 
FACTORY 

Reliable & steady workers needed 
for various factory positions. Will 
train for 1st & 2nd shift openings. 
Excellent starting rates. Top bene­
fits. Age no barrier.

For Prompt Interview 
Call RAY OEHLER 
543-7144 or apply at

C. J. T.
INDUSTRIES

1550 W. Fullerton 
________ Addison, 11.________  

ASSEMBLERS 
WIRERERS— 
SOLDERERS 

WAVE SOLDER OPR.
Electronic production. Must speak 
English. Permanent full time, 7:30 
a.m. to 4:00 p.m. Pleasant working 
conditions. Experienced or will train. 

Call 766-6900
/■-....... s*

URL
2501 United Lane 

_________ Elk Grove Village________  

FILE CLERK
For small company. Must be 
dependable and willing to work 
some over-time.

Apply in person 
______1345 W. Divevsey______ 

BILLER TYPIST — 
GENERAL OFFICE 

Full or Part Time 
Experience preferred 

Hours flexible
Elk Grove__________  364-1202

it Praca Męska
WOODWORKERS 

TOOLWORKS 
222 S. Jefferson, Chicago 

Tool Grinder Cincinati Grinder 
Number 2. — Call Mike: 

RA 6-8702._____
HELP WANTED 

MACHINISTS 
WOODWORKERS 

TOOLWORKS
222 S. Jefferson, Chicago 
Call: Mike-RA6-8702.

Potrzebny
PIEKARZ 

CUKIERNIK 
Dobra zapłata. 

Stała praca. 
Teł.: 777-1266 
lub 622-2584

DRILL PRESS & TURRET 
LATHE OPERATOR 
Experienced. Davs.

ESSO TOOL & ENGINEERING 
4818W.Diyersey  

CUSTODIAN
Need church custodian. Hrs. 6 a.m. to 
2:30 p.m. 5 days per week including 
Sat. Skokie area.

CALL 673-1311
After 9 A.M.

MACHINISTS
Experienced in lathe,

& or grinding.
Top pay plus profit sharing 

CALL 465-1234 
or apply at

6980 N. Central Pk. 
^^^Lincolnwoo(l^

JOB SHOP 
MACHINISTS

Mill hands, lathe hands, 5 years 
experience and complete set of tools 
required. Up to $8.50 per hour.

ABILITY ENGINNERING 
South Holland, IL.
 331-0036

SPRING MAKER 
TRAINEE

Experienced or WILL TRAIN young 
man with Mechanical aptitude, look­
ing for opportunity to begin career in 
New Art of Spring Making, highly 
specialized Precision Manufacturing, 
will Train qualified person in rapidly 
expanding business. Good Pay. Profit 
Sharing* Many Company Benefits.

CALL MR. VON
.338-0220 

CLEAN UP MAN
Need man for cleaning in private club. 
Flexible hours available, days or 
nights. Call between 10 a.m. & 2 p.m. 

Tues, thru Fri.
274-1666

POTRZEBNY na stałe mężczyzna do 
koszenia trawy (landscapping).

541-0173_

MACHINIST
Experienced only need apply. Mini­
mum of 3 yrs. experience Must speak 
English.

Call 829-6667
Between 9 — 5 Ask for Hank

TIRE MAN
Must have experience. Apply in per­
son. No telephone calls accepted. 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina 

Chicago, Ill.

JANITOR and/or Laborer - full or 
part time — days. Steady job good for 
a second job or retired man. 108 W. 
Lake St., Room 200.

TOOL & DIE MAKER 
EXPERIENCED

Must have min. 4 yrs. exp. Building 
or repairing fixtures, tools etc. 1st 
shift operation. Competitive starting 
wage & good fringe benefits.

Apply in Person 
Between 9 A.M. —11 A.M. & 

2 P.M.-4 P.M.

BELL ELECTRIC 
SQUARE 

D
2630 W. 50th, Chicago
Equal Opportunity Employer

I POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 

jako

HYDRAULICY 
(Plumbers) 

Także potrzebni mężczyźni 
do pracy przy przybijaniu 
i usuwaniu ‘plaster boards’ 
oraz do zalepiania dziur 
(patching). Praca w sobotę 
i niedzielę lub w godzinach 
do uzgodnienia.

Tek: 283-9509

Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TzXNIO — SUMIENNIE — FACHOWO

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo.

384-7667; po 6-ej 775-0587 

★ RUMMAGE SALE
ZION Lutheran Church, 1155 N. 
Lawndale Ave. Belden—Lawndale. 
Środa 19 kwietnia — 6:30—9 wieczo­
rem. Czwartek 20 kwietnia — 9:30 
rano—12 w południe.

Naprawa TV 
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

jt Praca Męska
MACHINIST

Permanent position. Turnii.g & mill­
ing. Fringe benefits. North suburban 
location Near tollway.

CALL 498-6411

PHOTOGRAPHIC 
MOUNTING & FRAMING 

ACCURATE CUTTING OF CARD­
BOARD WOOD and MASONITE for 
PHOTOGRAPHIC PRINT MOUNTING, 
if you have Woodworking or Paper 
Hanging skills, We Have a Good Job 
available Excellent Beneftis, Medical 
insurance, Profit Sharing — Paid Va­
cation.

CALL BEN LAVITT 
After 10 A.M. 

337-0022

HOUSE MAN BUTLER
Must be experienced and have 
good references. Some English 
required. Call live in or go home. 
Good steady job. Must drive.

Call afternoon, after 2:00 P.M.
348-6800

Ask for the Manager

SAW OPERATOR
Experienced. Marvel 81A saw opera­
tor. Good pay & comp, benefits For 
information call Tom Kovacik.

966-5700 Ext. 262 
SERVICE STEEL 

6001 Oakton, Skokie 
An Equal Opportunity Employer

SPRING MAKERS
Popcorn or automatic coilers 
set-up & operate. Call or apply

MIDWEST SPRING 
4632 S. Western 

523-1745
MACHINISTS

l.aUie Ł mill journeymen. Small parts work. 5 
yrs. experience. Top pay & 55 hrs. per week. 

Call or Apply 
F. M. PAP AN TOOLS MFG. CO.

1915 W. Wabansia
227-8011_________________

JANITOR TO CLEAN 
IN OFFICES 

7:30A.M. -12:30P.M.
5 day week. Near north side 

 486-4456 

WANTED
ALL AROUND 

MACHINIST 
With Job Shop Experience 

Major medical insurance plan Pen­
sion plan 10 paid holidays. Steady 
work. Starting rate $9.10 an hour.

South Side Ixxiation 
CALL: 247-7265 -ask for 
 R. BOGACZ

MAINTENANCE 
MECHANIC 

MECHANIK - KONSERWATOR 
Needed For Food Industry 

DAYSHIFT
General maintenance, also experi­
enced in Plumbing, electrical and 
lift Trucks. Apply in Person.

160 NO. LOOMIS ST. 
 Chicago, DI.

it Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE' 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha-' 
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga- 
384-0582 Jędrzejczyk

★ Domy
WMIEŚCIE CICERO 

16-ta ulica i Austin Blvd.
Nie duży, ale zgrabny i nic mu nie 
brakuje! 4 pokojowy, drewniany, 
2 sypialnie. Pełne poddasze. Garaż na 
2 auta. Parcela 30x125. Cena $24,900.

HENRYK MACHNICKI 
3801 W. 55 Ulica 735-5700 

HARLEM — FOSTER
6 room Georgian, modern kit. 1% 
baths, finished basement, app’l. 2% 
car gar. Many extras. Low taxes. 

Low $70’s
By Appointment

After 3 P.M. 631-3510

■fr Do Wynajęcia
POKOJ umeblowany, ogrzewany z 
używalnością kuchni. 5036 W. Dickens 
______________237-5327______________ 
6 POKOI, częściowo umeoiówane. 
Helenowo. 489-3699.__________ ____
CRAGIN. 4-ro pokojowe mieszkanie. 
Dorosłym tylko. 637-6189.______ __
2 UMEBLOWANE pokoje, świeżo 
odnowione. Najchętniej dla osób 
starszych. 1644 W. Blackhawk. 

4 POKOJOWE mieszkanie, przystęp­
na cena. Dla małżeństwa, na eme­
ryturze, bez dzieci. Dzwonić po 5-ej 
wieczorem. 384-4760.________________
5 OGRZEWANYCH pokoi. Gorąca wo­
da. 1 piętro. Szafkowa kuchnia, kafel­
kowa łazienka. Północno-zachodnia 
strona. 772-3935.

it Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. 
Tel.: 384-3322

* USŁUGI
NAWOŹ na trawniki i do ogrodu. 
Minimum 10 koszy. $1.60 za kosz. 
Mech i torf z Wisconsin. Min. 10 koszy 
$2.50 za kosz. 637-0084. 

UWAGA: CZYŚCIMY 
ODŚWIEŻAMY, NAPRAWIAMY, 

PRZERABIAMY KOŻUCHY, 
FUTRA I KURTKI SKÓRZANE 

CENY ZNIŻONE O 50%

ZŁOTY BACA
2978 Milwaukee 772-5908

it MEBLE________ _
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictw o 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE WIOSENNY M 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami. .................. $198
Komplety mebli do sypialni $125' 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” .....................$58
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa $2f 
Materace .................. .$19.8'
Komplety mebli do kuchni: stu 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
Jo jadalni .....^$399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru ....................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399 

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

588-6535Mikę Dragowicz
w

• ROBOTY CIESIEL SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora
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Niektórzy Cudzoziemcy Niepotrzebnie 
Boją Się Urzędu Imigracyjnego 

Uważa Komisarz 1/eonel Castillo
Najwięcej nielegalnych pracowni­

ków przebywa chyba właśnie w Chi­
cago, wielkiej metropolii przemysło­
wej. która jest w stanie wchłonąć 
niemal wszystkich poszukujących pra­
cy i ukryć tych, którzy przybyli tu, 
aby pracować nielegalnie, to znaczy 
bez oficjalnego zezwolenia władz. 
Do Chicago przybywają wszystkie 
narodowości, a jedną z grup najlicz­
niej reprezentowaną są Meksykanie. 
Łatwiej im się dostać do Stanów 
Zjednoczonych niż innym, wystarczy 

szkód otrzymać prawo stałego pobytu 
w Stanach Zjednoczonych. Wszyscy 
ci, którzy przybyli tu przed rokiem 
1948 mają to prawo automatycznie 

‘Jeżeli tylko są w stanie przezwy 
ciężyć strach przed urzędnikami uni- 
gracyjnymi i zgłosić się po prawo 
stałego pobytu, byliby bezpieczni — 
powiedział Castillo. — Jeżeli czekają 
aż ich złapią, wtedy grozi im depor 
tacja”. Zwrócił się on do różnych 
organizacji z prośbą o informowanie 
cudzoziemców o ich prawach. Do­

tr'O-?'' 3

i '

bowiem przejść granicę, nie muszą 
przekraczać “wielkiej wody”, oceanu

Komisarz urzędu imigracyjnego, 
Leonel L. Castillo, oświadczył ostat­
nio, że tysiące Meksykanów, którzy 
żyją w ciągłym strachu przed depor­
tacją mogłoby otrzymać legalne po­
zwolenie na pobyt i pracę w Stanach 
Zjednoczonych. Tyle tylko, że nie 
wiedzą nic o swoich prawach a to 
powoduje, że wciąż pozostają w kon­
flikcie z przepisami.

Cudzoziemcy oświadczył Castillo, 
którzy mieszkają w Stanach już od 7 
lat i np. weszli w związki małżeńskie 
z obywatelami tego kraju lub mają 
dzieci tutaj urodzone mogą bez prze-

tyczy to tych cudzoziemców, którzy 
są już “zasiedziali” w Stanach i mają 
podstawy do pozostania tu, jak np 
te wyżej wymienione. Urząd imigra- 
cyjny zaapelował do organizacji sku­
piających ludność pochodzenia latyno­
skiego, aby prowadziły wśród swych 
rodaków propagandę uświadamiają 
cą o prawach do stałego pobytu dla 
obcokrajowców, które powszechnie 
utożsamiane jest z prawem do posia­
dania zw. “zielonej karty”.

Zapytany ilu Meksykanów mieszka­
jących w Chicago rna już prawo ubie­
gania się o stały pobyt w Stanach 
Zjednoczonych, Castillo odrzekł: 
“tysiące”.

Nieproszony Gość 
u Kathy Byrne 

“Ojcowska Rada” Od Nieznajomego
Jeden z mieszkańców Chicago pró­

bował dostać się kilka tygodni temu 
do domu akademickiego, w którym 
mieszka Kathy Byrne, córka Jane 
Byme, aby udzielić jej “ojcowskiej 
rady.”

W ubiegłym miesiącu do domu aka­
demickiego przy kolegium św. Marii 
w South Bend, Ind. próbował dostać 
się nieznany tu nikomu osobnik, 

•■^jący. śe chce widzieć Katby 
Byme. Kathy, lat dziewiętnaście, jest 
świadkiem w “aferze taksówkowej” 
dotyczącej podwyżek taryfy taksów­
kowej zaaprobowanej w zeszłym roku 
latem przez mayora Bilandica.

Władze nie uznały za konieczne 
aresztować osobnika, określając go 
jako zupełnie nieszkodliwego. Sprawa 
nabrała jednak odpowiedniego zna­
czenia i dzięki niej skończyły się w 
końcu telefony z pogróżkami dc Jane 
Byrne. Przestano ją leż w końcu za­
trzymywać na ulicach.

Anthony Kovatch, szef straży bez­
pieczeństwa przy kolegium św. Marii, 
oświadczył, że przybyły z Chicago

Wiosenne Porządki 
w Chicago

Rzecznik prasowy miasta, Celesta 
Jurkovich, oświadczyła w niedzielę, 
że na tegoroczne ‘wiosenne sprząta­
nie” miasto Chicago wyda milion 
dolarów i zatrudni kilkaset ludzi. 
“Wiosenne porządki” trwać będą 
przez dwa miesiące. Będzie to naj­
większa z dotychczasowych akcji tego 
rodzaju. Przyczyną tego jest tego­
roczna, cięższa niż zwykle zima, 
która pozostawiła po sobie także 
więcej niż zazwyczaj brudu. 

mężczyzna najpierw trafił do niewła­
ściwego domu akademickiego, póź­
niej dopiero znalazł ten, w którym 
mieszka Kathy. Nie wpuszczono go do 
środka, ale uznano za zupełnie nie­
szkodliwego, wobec czego nawet nie 
aresztowano. Przybył on tu z Chicago, 
aby udzielić pannie Byrne “ojcow­
skie) rady.”

Karby była wstrząśnięta wypad 
kiern, ale matce powiedziała o nim 
dopiero po kilku dniach, kiedy odbył 
się już zapowiedziany wcześniej ślub 
Jane i dziennikarza Jay McMullena.

Władze federalne dokładnie prze­
słuchały mężczyznę z Chicago, który 
ma ponad 50 lat, mieszka na połu­
dniowej stronie miasta i im też nie 
wydał się groźny.

Jane Byrae ujawniła w związku z 
tym zajściem, że otrzymywała wiele 
pogróżek telefonicznych, łącznie z po­
gróżkami, że może “znaleźć się w ha 
gażniku samochodu.” Od czasu je­
dnak, kiedy sprawy te dotknęły w koń­
cu i jej córkę władze śledcze spowo­
dowały, że ustały wszystkie tego ro­
dzaju incydenty.

Jane Byrne była członkiem komisji 
d/s konsumenta jeszcze za czasów 
poprzedniego mayora, Richarda 
Daley’ego. Zwolniona została ze swe­
go stanowiska 15 listopada minionego 
roku, krótko po tym, jak wystąpiła 
przeciwko mayorowi Bilandicowi, 
oskarżając go ostronmczosć w związku 
z podwyżką taryfy taksówkowej.

Ostatnio ujawniła że zamierza 
ewentualnie kandydować w następ 
nych wyborach na mayora Chicago i 
ostateczną decyzję w tej sprawie po­
weźmie już wkrótce.

WASHINGTON — Sekretarz rolnictwa. Bob Bergland ogłosił 6 
kwietnia, że administracja rozpocznie intensywną akcję przeciw 
proponowanej ustawie “emergency farm aid bill”, która może 
podnieść ceny artykułów spożywczych od 2 do 4%, a wydatki 
federalne o $5 bilionów. (UPI)

WASHINGTON — Państwo Carterowie i państwo Ceausescu na 
balkonie Białego Domu w czasie uroczystości powitalnych Prezy­
denta Rumunii. (upi)

Wpływ Nowych Ustaw Federalnych 
Na Stan Ekonomiczny Kraju 

Illinois i Chicago
Według badań przeprowadzonych 

ostatnio przez Federalną Izbę Han­
dlową główne ustawy uchwalone w 
minionym roku przez Kongres spo­
wodują wzrost cen, zmniejszenie si­
ły nabywczej pieniądza, spowodują 
wzrost podatków. Chodzi tu o takie 
ustawy jak: zwiększenie minimalnej 
stawki płac, zwiększenia podatków 
na Social Security, pomoc dla far­
merów.

Do 1985 roku ceny mają wzrosnąć 
o 3 i pół procenta, przeciętnie ro­
dzina chicagoska płacić będzie za swe 
zakupy o 886 dolarów więcej, zmniej­
szy się tu ilość stanowisk pracy o 
66,000, podatki federalne wzrosną o 
576 dolarów.

Dane te przygotowane zostały przez 
Jacka W. Carlsona, wiceprezesa Iz­
by. Mają one wykazywać, jaki wpływ 
na ekonomię mieć będą zeszłoroczne 
poczynania ustawodawców. Twierdzi 
on, że badania jasno wykazują, że 
“ustawy wydane w 1977 roku przez

Legislature federalną wpłyną na 
sytuację ekonomiczną Chicago i stanu 
Illinois a także całego kraju. Po­
wodują i będą powodować przyspie­
szenie inflacji..'

W bieżącym roku siła nabywcza 
pieniądza zmaleje w Chicago o 213 
dolarów, ehochody zmaleją o 60 do­
larów. Proces ten będzie trwał aż 
do 1985 roku.

W tym roku zmiejszy się w Chi­
cago ilość stanowisk pracy o 5,600, 
w 1980 o 39,000, w 1985 o 65,000. 
W całym stanie w tym roku zmniej­
szy się ilość stanowisk pracy o 
10,509, w przyszłym o 42,213, w 1980 
o 73,206, do 1985 będzie w Illinois 
o 122,026 stanowisk pracy mniej. W 
przyszłości ten stan rzeczy będzie 
miał duży wpływ na wzrost bezro­
bocia wśród tych, którym i dzisiaj 
ciężej znaleźć pracę niż innym — na 
kobiety. mniejszości narodowe, mło­
dzież

Milion Dolarów Nadpłaty 
z Kasy Medicaid

Dla Domów Opieki Na Terenie Całego Stanu
I)ómy opieki w Illinois, t zw. “nurs­

ing homes” otrzymały w ciągu dwóch 
lat ponad milion dolarów nadpłaty 
z kasy Medicaid, za zdublowane ra­
chunki za swoje usługi. Domy opieki 
pobierały często podwójne opłaty za 
opiekę nad swymi pensjonariuszami. 
Do takich wniosków doszły władze 
po zbadaniu odpowiednich dokumen­
tów.

Według raportu ogłoszonego ostat­
nio przez Departament Zdrowia, Edu­
kacji i Opieki Społecznej, stan oskar­
żony został przy tym o zaniedbania 
i niedopatrzenia, dzięki czemu możli 
we było obciążanie Medicaid koszta 
mi za już raz opłacone usługi.

Według raportu wina władz, stano­
wych Jczy w tym, ze zbyt wolno wpro­
wadzały komputerowy system zbiera­
nia danych dotyczących wypłat Med­
icaid i to utrudniało wykrycie oszustw.

Arthur Quern, dyrektor stanowego 
Departamentu Pomocy Społecznej, 
który zarządza programem Medicaid 
już kilka miesięcy temu przystąpił do 
sprawdzania dokumentów dotyczą­
cych wypłat dla domów opieki i pro­
stowania pomyłek wymienionych w 
raporcie. Poddał on w wątpliwość do 
kładność przedstawionych przez Dep.

Gdzie Powstanie 
Stadion Sportowy?

Prywatna organizacja “The Metro­
politan Housing and Planning Coun­
cil” (MHPC) zaleca zburzenie Soldier 
Field i daje zarządowi miasta do wy 
boru siedem różnych miejsc, gdzie 
można zoudować stadion sportowy. 
MHPC przedłożyła swoje zalecenia 
specjalnemu komitetowi powołane 
mu przez mayora Bilandica. Prze- 
wodmezącym komitetu jest b., guber­
nator Richard Ogilvie.

Wśród miejsc polecanych przez 
MHPC znajdują się: 1800 W. Madison, 
(w pobliżu Chicago Stadium), rejon 
między stacją kolejową a autostradą 
przy ul. Madison, próżne tereny nad 
rzeką Chicago na zachód od Mer­
chandise Mart, dwa miejsca przy ul 
Division na Goose Island i dwa miej­
sca pizy rzece Chicago na południe 
od Roosevelt Road.

Zalecenia MHPC były przeznaczo­
ne dla b. gub. Ogilvie i jego asysten­
tów jako pomoc w podjęciu decyzji. 
Raport MHPC zawiera również zale­
cenia, jak sfinansować budowę sta­
dionu. Miast powinno wydać specjal­
ne bondy, które później byłyby wyku­
pywał e z dochodów ze stadionu i z 
podatków.

Zdrowia, Edukacji i Opieki Społecz 
nej danych.

Quern oświadczył też, że zastosowa 
nie systemu komputerowego do pro 
wadzenia programu Medicaid, na­
zwanego “Medicaid Management 
Information System,” zostało wstrzy­
mane ponieważ departament stanowy 
opieki spe^znej czeka na zezwolenie 
od Dep. Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej właśnie na wprowadzenie 
systemu komputerowego. Dep. Zdro­
wia, Edukacji i Opieki Społecznej 
pokrywa 90 procent kosztów związa­
nych z skomputeryzowaniem Medic­
aid.

% raporcie przestawionym przez 
Departament Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej podano dane doty­
czące wypłat w ramach Medicaid dla 
54 domow opieki.

Prokurator Stanowy Scott 
Przekazuje Dokumenty
W myśl nakazu sądowego, zmu­

szono prokuratora stanowego Wil­
liama J. Scotta do przekazania doku­
mentów dotyczących wydatków fun­
duszy kampanijnych. Wśród odda­
nych sądowi dokumentów znajdują 
się takie pozycje jak: lista przepro­
wadzonych rozmów telefonicznych, 
dowody odbywanych podróży, ra­
chunki potwierdzające różnego ro­
dzaju wydatki. Ława przysięgłych 
składająca się z 30 osób będzie prze­
glądać te dokumenty w środę. Do­
chodzenia toczą się na skutek oskar­
żenia, że Scott używał pieniędzy kam­
panijnych na cele nie związane z ich 
przeznaczeniem.

Scott od dłuższego czasu starał 
się nie dopuścić do tego rodzaju 
dochodzeń. Pod presją władz sądo­
wych musiał jednak skapitulować.

Zabity Przez Pociąg
Napoleon Hornsby, lat 64, pacjent 

szpitala weteranów w North Chicago 
położył się na torze kolejowym linii 
Chicago and North Western w Great 
lakes i został zabity przez pociąg.

Przedstawiciel szpitala powiedział, 
że Homsby opuścił szpital około 7 ;20 
rano i w kilka minut później został 
zabity przez pociąg jadący do Chica­
go. Szpital pod nazwą Downey był in­
stytucją psychiatryczną. W 1976 r. 
zmienił nazwę na North Chicago i za­
czął przyjmować również pacjentów 
cierpiących na inne choroby. Szpital 
znajduje się około ćwierć mili od sta­
cji kolejowej Great I.akes, gdzie zo­
stał zabity Homsby.

Hannon Zwalnia 
Doradcę Wellinga

Reprezentant chicagoskiej Rady 
Szkolnej ogłosił w niedzielę, że super­
intendent Joseph P. Hannon ma za­
miar zwolnić doradcę do spraw dese­
gregacji Edwarda A. Wellinga. Well­
ing został zaangażowany w 1976 r. aby 
kierować opracowywaniem planów de­
segregacji szkół chicagoskich.

Wiadomość tą potwierdził później 
sam Hannon. Wiadomo, że Hannon w 
czasie prywatnej rozmowy z Well- 
ingiem w piątek, postawił mu ultima­
tum: albo zrezygnuje dobrowolnie, 
albo zwolni go z pracy. Na kategorycz­
ną odmowę Wellinga, Hannon zareago­
wał zawieszeniem go w obowiązkach. 
Sprawa zwolnienia Wellinga rozstrzy­
gnie się na kolejnym zebraniu Rady 
Szkolnej 3 maja. Superintendent nie 
chciał podać bliżej zarzutów jakie ma 
przeciw Wellingowi. Wiadomy jest jed­
nak fakt, że Welling nie był obecny w 
czasie obrad Rady Szkolnej, która dy­
skutowała i zatwierdzała nowy plan 
desegregacji 6 kwietnia br. W dniu 
tym Welling miał być chory. Podobno 
doznał ogólnego załamania na skutek 
długich godzin pracy i poprosił o urlop 
zdrowotny.

Welling, zarabiający $36 tys. rocznie 
był zwolennikiem dodatkowego planu

desegregacji szkól, któiy miał być 
wprowadzony w wypadku gdyby plan 
desegregacji szkół, który miał być 
możliwy do zrealizowania. Pracował 
on nad projektem planu desegregacji 
wraz z wieloosobowym komitetem 
składającym się z przedstawicieli 
różnych ugrupowań miasta Chicago.

Członkowie tego komitetu wyrazili 
powątpiewania w związku z ewentual 
nymi skutkami konfliktu pomiędzy 
Hannonem i Wellingiem. Twierdzą 
oni, że plan desegregacji nie ulegnie 
żadnej zmianie, ponieważ szkolnictwo 
chicagoskie ociąga się z właściwym 
zaatakowaniem problemu desegrega­
cji szkół.

Welling zaprzeczył dodatkowym po­
głoskom, które mówiły, że wydał on 
zbyt duże sumy pieniędzy płacąc do­
radcom, którzy w tym czasie przeby­
wali po za miastem. Według wyjaśnień 
Wellinga, po pierwsze można praco­
wać nie będąc w tym czasie w mie­
ście, a po drugie, doradcy ci mieli 
otrzymać wyższe wynagrodzenie niż 
to na które pozwalały przepisy. Za 
zgodą władz postanowiono wyrównać 
im różnicę w pensjach przez wpisanie 
dodatkowych godzin.

W Poszukiwaniu 
Niemieckiej Łodzi Podwodnej

Mała grupa zapaleńców wybrała się 
ubiegłego weekendu w poszukiwaniu 
za niemiecką łodzią podwodną typu 
UC — 97, zatopioną w jeziorze Michi­
gan w 1921 r. Sprawa jest o tyle intere­
sującą, że w chwili obecnej nie ma 
nigdzie niemieckiej łodzi podwodnej 
z okresu I Wojny. Zaraz po zakończe­
niu Wojny zostały one wszystkie za­
topione na mocy uchwały traktatu 
wersalskiego. Wielu z nas może zadać 
pytanie, skąd wzięła się taka łódź na 
jeziorze. Przycholowano ją tutaj w 
celu roźpoczęda kampanii na rzecz 
sprzedaży Bondów Wolności w 1921 r. 
Po spełnieniu swej misji została ona 
zatopiona przez okręt marynarki ame­
rykańskiej. Poszukiwacze mają na­
dzieję, że łódź ta znajduje się w 
dobrym stanic, ponieważ przebywała 
przez cały okres w świeżej wodzie, w 
odróżnieniu do statków, które zatopio­
ne są na oceanach, które mają wodę 
słoną.

Wśród amatorów znajdują się ludzie 
różnych zawodów. Przedsięwzięcie 
jest dosyć kosztowne Łudzą się jednak 
nadzieją, że na dnie jeziora, w zato­
pionej łodzi znajdą rtęć. Podobno w 
okresie tym jako balastu do obciąże­
nia łodzi podwodnych używano rtęci.

Matka 6 Dzieci 
Odpędza Policję

W poniedziałek matka 6 dzieci z 
południowej strony miasta pizepędzi- 
ła ze swojego domu ponad tuzin poli­
cjantów, którzy chcieli doręczyć jej 
oskarżenie o zaniebywanie swoich 
dzieci. Matką tą jest 40-letnia Maria 
Nevis, mieszkająca pod adresem 
11352 S. Eggleson. Groziła ona za­
strzeleniem każdego, kto odważy się 
wejść do jej domu. Cała sprawa roz­
poczęła się tym, że matka została 
obwiniona przez Departament Opieki 
nad Dziećmi i Rodzinami za zaniedby­
wanie dzieci. Przejawem tego zanie­
dbania był fakt nie posyłania dzieci 
do szkoły.

Cała sprawa nabrała dramatyczne­
go przebiegu z chwilą, kiedy p. Nevis 
zagroziła zastrzeleniem dwóm poli­
cjantom, którzy chcieli wejść do jej 
domu. W tym czasie na skutek ostrze­
żenia policji pobliska szkoła publicz­
na zatrzymała dzieci w szkole w cza­
sie przeznaczonym na drugie śniada- 
danie. Chodziło tu o bezpieczeństwo 
dzieci. Zagrożeni policjanci zaalar­
mowali o pomoc. Zjechało się kilku­
nastu policjantów. Uparta matka nie 
dawała za wygraną. Policja zadecy­
dowała odstąpić od domu i zaczekać, 
aż p. Nevis się uspokoi.

Podobno wraz z dziećmi została wy­
eksmitowana z domu kilka tygodni 
temu. Wróciła jednak wraz z dziećmi 
i mężczyzną, który jest podobno jej 
mężem. W czasie oblężenia przez po­
licję, podekscytowane dzieci wyglą­
dały przez okna i robiły zdjęcia poli­
cjantom. Podobno jedno z dzieci po­
prosiło jednego z oficerów o pozowa­
nie.

Dodatkowe Fundusze 
Dla Stacji Radiowej

W czasie trwającego przez 60 godzin 
maratonu radiowego, słuchacze zobo­
wiązali się wpłacić na rzecz radio­
stacji WFMT sumę $410,000. Suma ta 
przekracza o $10,000 spodziewane 
osiągnięcia. Maraton zakończył się w 
poniedziałek o godz. 1 rano. 

Obecnie metal ten jest zbyt kosztowny 
i używa się innych, zastępczych mate­
riałów. Istnieją jednak inne przypusz­
czenia, że łódź ta obciążona jest oło­
wiem i żelastwem. Wtedy cała wypra­
wa nie opłaciła by się.

Na razie nie udało się nawet zlokali­
zować miejsca łodzi. Członkowie wy­
prawy sądzą, że znajduje się ona 11 
mil na wschód od Glencoe i 20 mil na 
północny-wschód od Navy Pier. Po­
szukiwacze płyną statkiem specjalnie 
zbudowanym dla celów wydobywania 
starych wraków z dna jeziora, który 
zbudował właściciel Richard Race. 
Oprócz urządzeń służących do podno­
szenia ciężarów z dna morza Neptun 
— bo tak się ten statek nazywa, posia­
da przyrządy radarowe pozwalające 
wykrywać położenie metalu na dnie 
jeziora Mimo niepowodzenia załoga 
ma zamiar kontynuować swe poszuki­
wania w następnym tygodniu.

Komisja Stanowa Bada 
Plan Desegregacji 
Szkół Chicagoskich

Decyzja czy przyjąć chicagoski 
plan desegregacji szkół w formie 
jaką przedstawił superintendent Han­
non, stanowej Radzie Szkolnej zapa­
dnie dopiero na zebraniu Rady, które 
odbędzie się 11 maja w Rockford. 
W chwili obecnej Stanowe Biuro Nau­
czania przewidziało w swym budżecie 
$16,000 na zaangażowanie konsultan­
tów w celu przestudiowania chica- 
goskiego planu. Suma ta będzie 
jeszcze uzupełniona przez Fundację 
Forda.

Zespół konsultantów, rekrutujących 
się z całego kraju liczy 7 osób Są 
nimi: przewodniczący — Gary Orfield, 
zastępca profesora nauk politycznych 
na Uniwersytecie Illinois; członkowie: 
Robert Crain — pracownik Rand 
Corp, z Santa Monica, Cal.; Rey­
nolds Farley, profesor socjologii 
z Univ. Michigan; Milburn Maupin, 
zastępca superintendenta Jefferson 
County schools w Louisville; William 
Taylor, dyrektor centrum National 
Policy Review i profesor prawa; 
Meyer Weinberg, dyrektor centrum 
równouprawnienia w nauczaniu z 
Northwestern University; Charles 
willie, profesor pedagogiki z Harvard 
University.

Każdy z wymienionych konsultan­
tów ma doświadczenie w przeprowa­
dzeniu desegregacji szkół. Miejmy 
nadzieję, że wywiążą się z powie­
rzonego im zadania.

Prokurator Żąda 
Kary Śmierci

Edwardsville, Ill. (UPI) — Proku­
rator zażąda kary śmierci dla Den- 
nisa Kirksey, który w czasie ucieczki 
z więzienia w Missouri zabił kobietę 
w wypadku drogowym. Kirksey prze­
bywa w więzieniu w Missouri oskarżo­
ny o morderstwo. W czasie ucieczki 
z Raymondem Milentz’em zabił na 
drodze Mary Ann Cress z Godfrey.

Milentz przyznał się do winy. Oby­
dwaj otrzymali już wyroki więzienia 
w Springfield za porwanie strażni­
ków więziennych w Missouri. Oby­
dwaj więźniowie mają długi rekord 
kryminalny i próbowali ucieczki z 
więzienia poprzednio. Z więzienia po 
jednej stronie ulicy do sądu po dru­
giej stronie prowadzi Kirksey’a sze­
ściu strażników. Kirksey ma kajdan­
ki na rękach nawet w sali sądowej.


